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Lwów d. 29. sierpnia.
(Sprawa cholery. —  Sprawy biełące.)
R ada san itarna niższo-austrjacka wydała 

rozporządzenie dla zapobieżenia cholerze, m a­
g istra t w W iedniu takowe ogłosił i natych­
m iast zajął się w ykonaniem , za tym samym 
przykładem poszedł węgiersk m inister spraw 
wewnętrznych, i takie same rozporządzenie 
wydał dla całych W ęgier. M agistrat lwowski 
uznał za dostateczne przestrzedz ustnem ogło­
szeniem przy bębnie, od jecLenia ogórków i 
jab łek !! —  a nasza rada sanitarna podobno 
położyła się spać i spi snem sprawiedliwych, 
albo może już ją  cholera sprzątnęła.

W Czechach odbędzie się a i  21 wybo­
rów uzupełniających, ze znaczną szkodą ula 
centralistów. W akują m andaty z okręgów 
czeskich, w których Czesi oczywiście zwycię­
żą ; 3 z kurji dworskiej, gdzie stronnictwo 
czeskie prawdopodobnie zwycięży; 12 w ".io- 
licach niemieckich, gdzie centraliści juz są 
przygotowani na fcięskę w dwóch okręgach 
wiejskich (Budziejowice i Wysokie myto), a 
3 centralistów (tj. Depretis, Stum m er i Ko- 
stial) teraz złożyło mandaty i wybory m ają 
być dopiero na d. 19. września rozpisane, a 
zatem choćby tam centraliści na nowo zwy­
ciężyli, to posłowie ci o cały tydzień później 
przybędą do sejmu.

P. Schilcher, były p .se ł niższo-austrjac- 
ki, zaproszony do centralistycznego central­
nego kom itetu we W iedniu, odmówił wstą­
pienia, oświadczając, źe jest zwolennikiem 
ugody i przystępuje do tworzącego się w 
Lincu stronnictwa pośredniego. To stronnic­
two z każdym dniem potężnieje, zwłaszcza 
gdy i przez organa czeskie zostało przychyl­
nie powitane.

M arszałkiem sejmu styryjskiego, w miej­
sce Kaiserfeldo, ma być mianowany br. Gu- 
denus, konserwatysta.

W Krainie powstało nieukontentowanie 
z powodu, źe rok szkolny już się zbliżył, a 
ministerjum nie zatwierdziło jeszcze wnios­
ków Rady szkolnej pod względem organizacji 
szkół na stopę narsdową i mianowania in­
spektora. Pism a słowieńskie ogłaszają nowy 
program polityczny słowiański - podobny 
do dawnych, już nam znanych, a gdy nie 
wiemy, czy jest ou podstawą rokowań Sło 
wieńców z rządem, k tóre już dnia 26. miały 
się skończyć, więc go nie podajemy.

Energiczni Czesi, nie mogąc się docze­
kać, aby rząd lub Izba handlowa urządziły 
w Pradze osobną czeską akadem ię handlową, 
uchwalili niedawno siłami prywatnem i ją za ­
łożyć, i zająwszy się natychm iast przygoto­
waniami, może już z początkiem nowego ro­
ku szkolnego ją  otworzą.

P r z e s t r z e g a m y  p i s m a  w i e d e ń ­
s k i e ,  źe snuje się po Lwowie jakieś indy­
widuum, k tóre  najfałszywsze posyła telegra­
my do W iednia. Tak np. bezczelnie telegra­
fowało, że Lwów obojętnie (theilnahm slos) 
przywitał braci z Zachodu; tak  poprzekrę­
cało a nawet wręcz pofałszowało treść na­
szego artykułu  i korespondencji wiedeńskiej 
o ugodzie finansowej. Tak nieustannie zmy­
śla i zapewne dla lichego zarobku zmyślać 
będzie. Mamy pewno poszlaki, kto jest tem 
indywiduum, i w razie ostatecznym podamy 
jego nazwisko pod pręgierz publiczny.

O deputacji szlązkiego zgrumadzenia lu­
dowego (polskiego w Ropicy) u ministrów, 
donosi G w iazdka  C ieszyńska:

„W myśl postanowienia zgromadzenia 
ludowego w Ropicy, wysłał ko.niuet dnia 15. 
bm. depuLację do Wiednia, aby złożyła mi 
nisterstwu H ohenwarta wotum zaufania te ­
goż zgromadzenia i zapadłe na niem rezolu­
cje, dotyczące równouprawnienia narodowego 
w kraju naszym. Deputacja sk ładała  się: 
z prezesa zgromadzenia ludowego w Ropicy, 
Jerzego Cienciały, rolnika i burm istrza w 
Mistrzowicach, i sekretarza tegoż zgroma­
dzenia, Jana Śliwki, nauczyciela i dyrektora 
szkoły w Cieszynie. Adres, wręczony każde­
mu ministrowi z osobna, mianowicie hr. Ho- 
henwartowi, prezesowi ministrów, p. Jire- 
czkowi, ministrowi wyznań i oświaty, p. Schaf- 
flemu, ministrowi handlu i rolnictwa, p. Ha- 
bietinkowi, ministrowi sprawiedliwości, i p. 
Grocholskiemu, ministrowi dla Galicji, brzmi 
z odm.ennemi ty tu łam i jak  następuje: 

„W asza Ekscelencjo!
„Na zgromadzeniu ludowem, odbytem w 

dniu 30. lioea rb. w Ropicy pod Cieszynem, 
przeszło 8000 obywateli szlązkich, prawie wy­
łącznie rolników, uchwaliło następujące re­
zolucje. (T u  następuje sześć wiadomych re- 
zolucyj.)

„Czujemy się szczęśliwymi, że rezolucje 
te, z których pierwsza jest rzeczywistym wy­
razem uczuć czci dla osoby JW . Pana jako 
reprezentanta naszego ukochanego i nąjmiło- 
ściwszego cesarza i króla Franciszka Józeta, 
inne zaś są wyrażeniem istotnych i legalnych

potrzeb ludu szlązkiego, za warty cn w pety­
cji z dnia 20. marca rb., przedłożyć możemy 
Tobie JW . Panie. Jako  ludzie prości nie u- 
miemy dobierać pięknych słówek, ale też je ­
steśmy tem szczerszymi. Szczęście Austrji, 
je st naszera szczęściem, pojednanie ludów 
austrjackich i złączenie ich do wspólnej p ra ­
cy około dobra wspólnej austriackiej ojczy­
zny jest naszem pragnieniem i dążeniom. — 
Spodziewamy się, źe JW . Panie, o ile to 
jest w mocy Twojej, jako m inistra konsty tu­
cyjnego, pomagać będz.wz w drodze rozpo­
rządzeń rządowych, by laspokoić słuszne żą­
danie nasze; w drodze sejmowej bowiem ni­
gdy do celu nie dojdziemy i nigdy 19. art. 
praw zasadniczych z dnia 21. grudnia 1867 
spełniony nie zostanie; albowiem ordynacja 
wyborcza księztwa szlązkiego jest tego ro­
dzaju, iż sejm ma reprezentantów pewnej 
części tylko ludności szlązkiej, my zaś rol­
nicy nie jesteśm y w sejmie zastąpieni.

„Ufni w Twą sprawiedliwość, w Twój 
austrjacki patrjotyzm , oddajemy w Twe ręce 
JW . Panie rezolucje nasze, z p rośbą, abyś 
wiernego, polskiego ludu sziązkiegu nie opu­
szczał, abyś ludu, który od tylu wieków 
wśród różnych zmian losu wiernie s ia ł i 
stoi przy Najjaśniejszej rodzinie szozęśl.wie 
panującego nam domu świetnego H ab sb u r­
gów, nie pozostawił w sieroctwie i opuszcze­
niu, oddając go na łup ludzi, którzy mogą 
być dobrymi Niemcami, nie są jednak do­
brymi A ustrjakam i, bo nie ch :ą rozumieć, 
źe nasz Szlązk ż swą ludnością polską ma 
prawo żądać, żeby dobrodziejstwa praw za­
sadniczych i j**mu dostały się w udziale, i 
żeby wedle wysłowienia się Jego ces. król. 
Mości, naszego najmiłościwszegc Monarchy i 
ten lud polski na Szlązku czuł się ja k  w 
domu.

„W ierni słudzy Waszej Ekscelencji, a 
delegowani do wręczenia rezolucji z dnia 30. 
lipca 1871.

J e r zy  C ienciala , przewodniczący na zgro­
madzeniu ludowem w Ropicy.

J a n  Ś liw ka , sekretarz tegoż zgrom a­
dzenia."

^Przyjęcie deputacji u ministrów było 
jak  najprzychylniejsze; deputacja wróciła tei 
pełna najlepszych nadziei. H r. Hohenwart, 
zdaje się dobrze znać tutejsze stosunki, bo 
sam z siebie wskazał na złe, które nas c i­
śnie i przyrzekł usunąć zawady, i aopomódz 
ludowi szlązkiemu do praw konstytucyjnych, 
P. Jireczek po polsku przemówił do Jepu- 
tacji: „wyście Polacy", potrącił o wynory i 
rzekł, źe wedle przysłowia polskiego teraz 
właśnie chwila, w której trzeba nietylko 
Boga wzywać, ale i rąk  dokładać. P . G ro­
cholskiemu wręczyła deputacja adres w ję ­
zyka polskim. Lubo działalność jego rozcią­
ga się szczególnie na Galicję, oświadczył je ­
dnak gotowość swą do popierania spraw 
szlązkich, o ile to w mocy jego.

P . Schafflemu przedstaw iła deputacja 
z osobna niepomyślny stan towarzystwa rol­
niczego cieszyńskiego wobec towarzystwa o- 
pawskiego, które wszystkie subwencje rzą­
dowe i krajowe spożytkowuje. Bardzo przy

Pędem pary.
(Dokończenie.)

Pić piwo wiedeńskie, należy obecnie w 
Berlinie, tak dobrze do dobrego tonu , jak  
gdyby ktoś u nas co najmniej p ił „Chateau 
d ’ Y quem .“

Po kilkodniowym w Dreźnie pobycie, 
dzięki szybkości pruskich kolei, w czterech 
godzinach znalazłem się w Berlinie. Nie mo­
gę właściwie dotąd dociec tej zagadki, dla­
czego nasze austrjackie koleje, dotychczas 
swej flegmatycznej trzym ają się rutyny, a 
prócz kilku pociągów pospiesznych, jadą so­
bie truchcikiem po cztery mile na godzinę. 
Będąc raz w posiadaniu pary, należy już z 
niej w zupełności korzystać, a jak i taki e- 
konomista mógłby wyrachować, ile to czasu 
i sił ekonomicznych marnuje A ustrja, spó­
źniając się zawsze wobec Prusaków o dwie 
mile na godzinę.

W pustej Brandenburgii zdawało mi się, 
że jestem  aa rzeszowskich piaskach, a gdy­
by nie stada szlachetnych owiec i łany wy­
bornych rzepaków, byłbym był oczekiwał, 
rychło konduktor powie: pięć m m ut „za­
trzym ania" !

T j mczasem jak aś jasnowłosa Prusaczka, 
ciesząca się niesłychanie bliskim widokiem sto­
licy, dawała mi lekcje o rozróżnianiu wytar­
tych silbergroszów niemieckich, których nie­
tylko ja, ale nawet jej ojciec, rodowity Nie­
miec, nie mógł z dokładnością rozróżniać. 
Rzecz szczególna, źe owa Germania, będąca 
dzisiaj wzorem porządku i wszelkich cnót 
ewangielicznych, nie może przyjść do jedno­
stajnej, uczciwej monety, ale posługuje się 
najróźnorodniejszemi srebrnemi monetami — 
powiedziałbym numizmatami, k tóre  doprawdy 
utrudniają obieg. Dawno w A ustrji nie wi­
działem srebrnego austrjackiego guldena, w 
Prusiech znalazłem go na pierwszym k ro ­
ku. Zapytałem się nieboraka, ja k  się miewa 
w obczyźnie, udpowiedział, że radby powro­
cie z wygnania, i bardzo się gniewa na au- 
strjackich ministrów finansów, że raz mu już 
do domu nie wyrobią przepustki.

W Berlinie nie widać prawie mężczy­
zny, któryby nie m iał wstążeczki czarno-

czerwono-białej, przypominającej udział w o • 
statniej wojnie, nie masz kobiety, którejby 
»der alte Wilhelm" albo następca tronu w 
kształcie kulczyka nie szeptał o wielkości 
Germanii; nie masz panienki, k tóraby na 
swem łonie w kształcie broszki lub szpilki 
nie nosiła F rydryka K arola, albo księcia 
Bismarka. W arto być odważnym jak  pier­
wszy, widząc, źe w nagrodę będzie przy­
tulonym do łona, dalibóg niejednej ładnej 
P rusaczk i! Kobiety osobliwie upodobały so­
bie Frydryka Karola i BismarLa, pierwszy 
mężny, szlachetny, przemawia im do przeko­
nania, drugi rozgrzewa je chyba jako wiel­
biciel płci pięknej, jako ów, któremu znana 
śpiewaczka Lucca, zawdzięcza jedną z naj­
piękniejszych will w Berlinie.

W  ogóle ca ła  n iem iecka  industrja ni- 
czem się  obecnie n ie zajm uje, jak  ty lko z a ­
stosow aniem  biustów  i podobizn bohaterów  
ostatniej wojny, do w szelk ich  m ożebnych u- 
żytków . N ie  dość, źe  g ło w a  króla W ilhelm a  
albo M oltkiego, stoi na każdym  praw ie w ię­
kszym  zegarze, n ie dość, że szportsm ani na 
rączkach szpicrutow  m ają sta low ych  W erde- 
rów, albo B ism arkow , jak on g i koń sk ie  k o ­
pyta , a le  już kalle do pieców  rob ią  z popier­
siem  króla, a talerze i filizaiiKi z ca łem  o to ­
czeniem  dyplom atycznem  B ism arka.

B erlin jesz,ze mieści w sobie resztki o- 
wych wspaniałych przygotowań z dnia 16. 
czerwca bieżącego roku. Przed zamkiem ce­
sarskim  stoi dotąd owa kolosalna gipsowa 
G erm ania, tuląca do siebie Alzację i L ota­
ryngię, a na niej wypisany program naro­
du, program  pokojowej pracy:

N u n  i d  die K ette wieder voll, 
W eh'dem, der daran  ruhreft sol ,
W ir  lassen P flug und  Hammer,
W ir  lassen B uch  und  Hammer,
I n  A rbe it einiu und  in  WeM,
M it G ott und  unserrn K aiser- 
E in  Volk, ein U aus, ein Hcer-

Ślicznej roboty są płaskorzeźby Sięme- 
ringa na postumencie Germanii, przedstawia­
jące niejako cały pzebieg wojennej mobiliza­
cji, począwszy od herolda zwołującego lody 
do walki, a skończywszy na b i e g n ą c y c h  żoł­
nierzach pod królewskie sztandary- J®^0 
dzieło chwili, będą te płaskorzeźby jedtłem 
z najpiękniejszych zabytków teraźniejszej 
sztuki. Około monumentu Germ anii kilku-

chylnie oświadczył tenże minister, że sprawę 
tę  przychylnie zbada i co należy rozporządzi.

Dla m inistra sprawiedliwości, p. Hubie 
tin k a , nieobecnego natenczas w W iedniu, 
złożyła deputacja adres u jego zastępcy.

Co ministerstwo dla polskiego ludu na 
Szlązuu zrobi, przewidzieć dziś jeszcze nie 
m ożna; wiele zależeć będzie od nowych wy 
borów i od przyszłego ustroju państwa. To 
jednak zostania niezatartym  dowodem, że 
lud szlązki otwarcie i jawnie dobij? się swych 
praw narodowych, i nie szczędzi pracy ani 
zabiegów, aby usunąć z siebie jarzm o s ta ro ­
dawnego poddaństwa i pańszczyzny niemie­
ckiej, i nabyć praw odwiecznych, niezada- 
wnionych.

Pam iętna petycja z dnia 20. m arca rb., 
walne zgromadzenie ludowe w Ropicy z dnia 
30. lipca rb. i uroczyste przedłożenie m ini­
sterstwu zapadłych rezolucyj: to apelacja, 
to  wołanie woDec i lodów do mo­
narchy i reprezentacji kraju i państwa, 
aby polskiemu ludowi na Szlązku zapnwniono 
raz na zawsze swobodny rozwój umysłowy, i 
założono podwaliny narodowej oświaty na 
pożytek ludności, ojczyzny i państwa całego. *

dziesięciu zaraz obcego obstępuje przeku­
pniów, ofiarując mu fotografie, medale, ode­
zwy, dzienniki przypominające dzień po­
wrotu zwycięskiego wojska.

Prusy, bawiące się trochę w klasycyzm, 
nie mogły się i przy tej sposobności obejść 
bez przyodziewania na siebie sz?.t, przypomi­
nających starożytność. Napisy n? bramach, 
łukach tryumfalnych pełne były cytat z p i­
sma świętego, z Hesekiela, Jezajjasza i innych 
proroków, a pod portretam i głównych po­
staci wojennych, wysUwionemij na akademii 
sztuk pięknych mnżna było czytać same 
heksam etry. I  tak  Bismarkowi dostał się 
dw uw iersz:

Eisengeschm iedet erwuchs , m it B lutt 
gekittet, die E inheit, 

T rotzend den S turm en der Z e it;— Mei- 
ster, Du loslest Dein W ort! 

pod portretem  zaś Moltkego napisano:
Dir yertrau te  das Volk der Deutschen, 

geeinigt in Waffen, 
Lenker des schneidigen Schwerts, Denker 

der siegenden Schlacht.

Młodzież ciśnie się jeszcze teraz du a r­
senału, aby oglądać trofea aa Francuzach 
zdobyte, żołnierze opowiadają jej historję 
ważniejszych dział i m itraliez, a ciekawi pu­
k a ją  laseczkami w spiżowe potwi ry, ciesząc 
się różnorodnemi głosami jakie szlachetny wy­
daje metal. Rzędem — po większej części 
bez lawet, leżą tam  irancuskie dzia ła ; są 
pomiędzy nietni takie, co pam ięta ją  pierw ­
szą rzeczpospolitą francuską, z głęboko wy­
rytym  nap isem : liberte, egalitć, fratórnite, 
są egzemplarze ze splecionemi razem lite ra ­
mi L. P .f monogramem Ludwika F ilipa, są 
arm aty na których rok 1848 zostawił ślad 
efemerycznej rzeczypospolitej, najwięcej je ­
dnali oznacz mych znaną lite rą  N„ ozdobioną 
cesarską koroną.

Tych ostatnich najwięcej, a wiele z nich 
snac me bez trudu zdobyte, m ając bowiem 
od kul nieprzyjacielskich spłaszczone paszcze, 
świadczą, ze w strasznym  bvły ogniu, i że 
były wystawione na celne pocwki.

Wśród m itraliez nowomodnego wjnala- 
zku, nie mających bynajmniej wojowniczej 
miny, rozsiadło się ogromne staiow? działo, 
którego kule w kształcie głowy cukru, wiel­
kością swoją przewyższają wszystkie głowy 
cukru, jakie zwykle spotykamy w handlu.

0  porządku prac w gospo­
darstwie narodowem.

Baidzo dużo lozprariim y oa nieja­
kiego czasu o ekonomii politycznej, o do­
brobycie i potrzebie materjalnego postępu ; 
mimo to jednak, nasze gospodarstwo oko 
nomiczne wcale nie dowodzi, iżbyśmy 
rzecz tę rozumieli dobrze, sŁCzególnie w 
Galicji. Nad tem obecnie nieco zastano­
wić się chcemy.

Wiadomo każdemu, że bogactwo na­
rodu, leży w tem co pusiada, co jest jego 
własnością —  i w tem —  jak z tego 
korzystać potrafi. Inaczej: w mate^jal- 
nych i intellektuairo-morainych jego za­
sobach. Nie dość jest bowiem mieć uro­
dzajną ziemię, ale trzeba jeszcze wiedzieć, 
jak się brać do n.ej, by dobrze i dużo 
rodziła, trzeba być pracowitym, i gorli­
wość. mieć nie mało także, by módz wie­
dzą z ziemi swej skarby wydobywać. Od 
stosunku więc i harmonii, w jakiej się 
do siebie znajdują przyrodzone zasoby 
ziemi i intelektualno-moralua strona na­
rodu, zależy też i jego rzeczywiste bo­
gactwo, tj. dobrobyt.

Sprawa to jest zbyt jasna, ażeby 
potrzebowała jeszcze jakich dowodzeń. 
Któż bowiem me wie i nie widział, jak 
często ograniczeni i niepracowiei właści­
ciele najpiękniejszych majątków tracili 
je i przychodzili do materjalnej nędzy ?

A co s^  dzieje z po edyńczymi ludźmi, 
Dywa i z narodaim. Go może praca i wy­
trwałość, we względzie narodowego bogac­
twa, dowodem eą najlepszym, uboga z 
naf ury Szwajcarja i zmyślna Folandja. 
Gdyby pierwsze m iała tylko bogatą zie­
mię .eniwych Włochów, a druga skarby 
ciemnej Moskwy, w bogactwie przewyż­
szyłyby one niezawodnie i dzisiejszy An­
glię i Irancję.

Co się znów nas Polaków tyczy w 
tym względzie m/byśm y śmiało z poetą 
zawołać m ogli: „W szystko nam dałeś, 
co dać mogłeś Panie“ ; tylko że nie ze 
wszystkiego chc3my i możemy korzystać. 
Mamy bowiem ziemię, która cudowne ro­
dzi purtoice, tuamy liczne i gęste Jasj, 
inauy maTnnrj, wapienie, żelazo, cynk, 
ołów f siarkę; mamy węgie , só? i naftę, 
mamy bogate mineralne źródła, a  w szy­
stko w pięknej i umiarkowany strefie 
Europy. Mhno to wszystko jednak gospo­
darstwo nasno ekonomiczne wciąż źle 
stoi, dobrobyt nasz nie odpowiada wcale 
Degactwu przyrodj naszego kraju i czę­
sto pokazuj u Się bankructwo. Wiemy i 
nie zepomiramy bynajmniej o tem, że 
najgłówniejszą przyczyną takiego stanu 
lzuczy jest nasze polityczne anormalne 
położenie, w któren ani moralnie ani 
marerjalnie swobodnie żyć i rozwijać się 
nam dotąd nie dozwalano. Po za tem 
wszjstkiem jednak, i z tej odrobiny wol­
ności jaką posiadaliśmy— za zbyt mało, 
korzystaliśmy w tym względzie. —  
Pomijamy ni teraz zabór moskii wsk; i 
praski i przystopujemy wprost do Galicji, 
gdzie zmienione okoliczności pozwoliwszy 
nam dziś swobodniej dla kraju pracować, 
większy wkładają na nas obowiązek i więk­
szą odpowiedzialność wobec przyszłości. 
Weźmy ostatni lat dziesiątek i natrzmy, 
co przez ten czas uczyni’ iśmy dla pod­
niesienia bogactwa m ?teralnego Galicji 
i co do dziś jeszcze slo i u nas na czele 
na porządku dziennym.

Przedsiębiorstwa kolejowe i banki — 
banki i przedsiębiorstwa kolejowe Oto co 
nas głównie za jmuje. Nie ulega wątpliwości, 
że jedne i drugie ważnemi są czynnikami 
w ekonomii społecznej, ale wtedy tylko, 
gdy są stopniowym wynikiem już zrodzo­
nych potrzeb; a nw stoją— .jak środkowe 
litery wyrazu —  bez liter pierwszych i o- 
statnich.

Literami pierwszemi naszego gospo­
darstwa, powinno być racjonalne podnie­
sienie rolnictwa, przemysłu: handlu. Prze-

Berlin staje się miastem tryumfów i wo­
jennej s ław y ! W innej części arsenału, dzia­
ła  austrjackie przyczyniają się do świetno­
ści zbiorów, w podwórzu ogromnej wielko­
ści spiżowy lew ulany z dział w duńskiej 
zdobytych wojnie, duńskim swyrr napisem 
przypomina Szlezwik i D uppel; w pobliżu 
arsenału, działa francuzkie z r. 1814, około 
bram y b-andenbuiskicj nazwa „Pariser- 
P latz ," świadczy, źe Prusacy nie po raz 
pierwszy we F rancji!

D ługa, nowa ulica „Kóniggrfttzer S tras- 
se,“ prowadząca od poczdamskiego dworca 
kolei, ku bram ie brandenburskiej, świetne 
także Berlińczykom w ich dziejach przypo­
mina karty.

Zre&ztą piękna ulica „unter den Lin- 
den" i trzy ćwierci mili prawie długa, pod 
sznur wyciągnięta F riedrichsstrasse, każą 
Prusakom  pow tarzać: „Berlin ist eine W elt- 
stadt geworden" —  Berlin został metropo 
lą  św ia ta !

Pod tyn  ty tu łem  rozrywa„ą bro­
szurę zapowiaoającą przesiedlenie się cywili­
zacji na brandenburskie p-acki, a jeżeli się 
pomyśli, że w Berlinie nie budują tylko 
arsenałów i koszar, ale że taw  stanęły  wspa­
niałe gmachy na uniwersytet, na aicademie, 
na muzea, na biblioteki, to zaiste zdanie to 
wkrótce nie będzie się zdawać przechwałką. 
Berlin musi być groźnym zachodowi.

Dzisiaj już we wszystkich nawet h o -  
bnostkach Berlin stara  się wydrzeć pokoua- 
nemu Paryżowi, palmę pierwszeństwa Stu 
subjektów uwija się w największym sklepie 
damskich przyborów w Berlinie; „M useum," 
journal fur elegante W°lr" sU ra się o ile 
możności sprowadzić siedzibę mody do B er­
lina; Berlin ma już czem bawić, co pokazać 
cudzoziemcowi, ma swoje aguariu tn , swój 
Thiergarten, m® swoje Orfeum z czterema 
tysiącami gazowych płom ieni, m a zakład 
Kroha, zbiór odlewow gipsowych i tyle in ­
nych ciekawych rzeczy, ściągających z całe­
go świata ciekawą publiczność.

awet eleganccy próżniacy, przyzwycza­
jeni do spacerów po bulwarach, mogą z przy- 
jem iością gapić się na gablotki i wystawy 
poa lipami, i rozsiadać się na galeryjce przy 
cukierni K ran zb ra , zajadając doskonałe lody.

KieszoukowL złodzieje w Berlinie m ają 
sobie równych chyba w Londynie, a źe p ru ­

ska sto lna doszła pod tym względem do do­
skonałości. najlep.ej św.adczą napisy w wie­
lu publicznych miejscami: „vor Taschendieben 
wird gew a-nt."

Berlińskie aquarium  nie mające sobie 
równego' w Euiopie, ma obecnie nowość, sto- 
iącą w związku z wykładami Vogt* o po­
czątkach rodzaju ludzkiego; mc najpodob- 
mej-zą do człowieka małpę „Gorillę." Rze­
czywiście, wszelki respekt i uszanowanie 
p-zed panią Gorillą: sk ład  ciała, uBzy, nos 
zęby tak podobne do człow ieka, że jeden 
krok dalej, a widzielibyśmy przed sobą ja ­
kiegoś mniej wykształconego Afrykańczyka. 
Gdym się szar. wnej m ałm e zbyt natrętnie 
p”zypa!xywal, odwróciła się z niechęcią ode- 
mnie, i zaczęła się zakrywać kocykiem wsty­
dząc się, że — nie ubrana, po chwilce je ­
dnak udobruchała się, a c.ągle zakrywając 
się, po przyjacielsku przez kraty podała mi 
rękę...

Widziawszy więc francuzkie trofea i 
Gorillę — to co Berliu w tej chwili ma naj­
ciekawszego, urzypruszony nieznośnym k u ­
rzem berlińskim, i odurzony wyziewami Spre- 
wy, wobec której nasza Pełtew  krysztLłu- 
we ma wody, powierzyłem się znów pa-ze

s S y i  prz™ adk»’'»  “

. / fa * orze koło B ilska (Ernsnorf) od kil- 
. rla t UJPiero nabrało  u nas rozgłosu jako 

zętycznę u ie jsce , od czasu jak  p. W incenty 
oi lato  tam  przepędza P .ękny park  koło 

pałacu  właściciela St. Genois, Alianęeberg, 
na k tórej podobne pow stała myśl świętego 
przym ierza, kilka domów z dobiem i micsz 
kam am i, lodzaj „Kursalonu,* otc osobliwości 
cichego górskiego u tronia. gdzie kilkaset o- 
sób roF roczme szuka letniego wytchnienia.

S p ie ra k  M oborta mimo, że tak  długo 
już św iatła nie, widzi, połen dowcipu, sar-* 
kazmu i tej znakomitej werwy, k tóra go za ­
wsze ożywiała. Nie znałem człowieka, k tó­
ryby mimo bielma, na oczach, tak  mało ro ­
b ił wrażenia ciemnego, tak  łatwo um iał się 
zastosować do o ta aającego go tow arzystw a.

Okolic* Bilską tr jedna praw ie fabryka. 
Suknt i pa^iei rozchodzi się z tam tąd  n ie­
mal na ówiat cały, jedna fabryka sukna po­
syła rok roczme 10.000 sz tu k  czerwonego 
sukna na m undury tureckiej arm u, mała 
mieścina dziennie praw ie obraca mi nonami.



dewszystkiem więc brać się nam trzeba 
do wydobywania i pomnażania skarbów, 
które już bogata ziemia nasza posiada, 
następni* starać o ich odbyt i zamianę, 
a później dopiero myśleć o ułatwianiu je­
dnego i drugiego. Czyli inaczej, najprzód 
wziąć się powinniśmy do podniesienia w 
kraju naszym rolnictwa, przemysłu i han­
dlu, a później dopiero myśleć o kolejach 
żelaznych i bankach. Cóż bowiem nastą­
pi, gdy będą koleje, a nie będzie co nie­
mi przewozić, jakiż znów pożytek może 
być z banków, gdy w kraju nie będzie 
żadnego ruchu Kapitałów, i nikt z nich 
na nic pożyczać nie będzie miał potrze­
by? Będzie to, co jest w Galicji dzisiaj, 
że koleje służą uam tyiKo do podróży, 
a banki npadają. I  nic dziwnego. Co bo­
wiem niema racji bytu, upadać musi ko­
niecznie. Życie sztuczne, chwilę tylko 
trwać może. Jeżeli więc rzeczywiście do­
brobyt kraju leży nam na sercu, dotych­
czasowy system gospodarowania naszego, 
zmienić musimy natychmiast, t. j . rzeczy 
odnośnie do tego, jak dziś idą— postawić 
na odwrót, czyli nie zaczynać od banków 
—  ale skończyć na bankach , tych kole­
jach żelaznych handlu.

Kto bowiem tylko spojrzy na te nie­
tknięte dotąd w zie ni i na ziemi naszej 
skarby, kto zauważy, że przemysł i han­
del obcy, często nawet nieprzyjaciół na­
szych, podnosi się naszym kosztem , kto 
widzi, jak z każdym dniem wzmaga się 
u nas drożyzna, a niska i tak płaca lu­
dzi, którzy dla kraju pracują, me podno­
si się bynajmniej; kto dostrzega jak go­
dności, urzęda i kapitały, stają się w rę­
kach naszych środkami, nie podnoszenia 
kraju, ale osobistego bogacenia s i ę , kto 
widzi to wszystko , a kraj kocha , ten 
musi koniecznie chcieć i domagać się 
zmiany porządku tego gospodarstwa nasze­
go, ten musi wołać do przewodników na­
szego dobrobytu: na odwrót!

Aby się to jednak stać mogło, po­
trzeba 1) ażebyśmy interes publiczny, t. j. 
dobrobyt krajowy stawiali zawsze naprzód, 
a później dopiero myśleć o sobie; czyli 
działali na odwrót jak dzisiaj. Powtóre 
ażebyśmy się nie o worki na zboże, iż 
się tak wyrażamy troszczyli, ale raczej o 
świadomych rzeczy ludzi, którzyby nam 
go w trójnasób pomnażać umieli, t. j .  
i w tym także na odwrót, jak dotąd po­
stępowali.

W  jaki mianowicie zaś sposób odwrót 
ten uskutecznić by należało i było mo­
żna najlepiej, biorąc w rachubę wszyst­
kie okoliczności, w jakich się znajduje­
my, i środki jakiemu rozporządzamy —prze­
mówimy o tern w artykułach nastę­
pnych.

Przegląd polityczny.
Z iem ie  p o lsk ie .

Po zniesieniu w r. 1864 komisji oświe­
cenia i spraw duchownych, ustanowiony w 
Kongresówce zarząd spraw duchownych o- 
bcych wyznań (do obcych wyznań, jak  wia­
domo, w Królestwie kongresowem, rząd mo-

Bilsko w niedzielę przedstawia przepy­
szny widok, jakiego nie tak  łatw o gdziein­
dziej znaleźć można. Kilkudzieaięciu dobrze 
wykarmionych fabrykantów przejeżdża się na 
koniach, z których każdy mógłby dać dwa 
połcie słoniny. Harm onia pjmiędzy jeźdzcem 
a koniem najzupełniejsza, jeździec np. w 
czarnym niedzielnym surducie i w aksam it 
nej żokiejskiej czapce z zieloną w stążką, 
koń z kanarkową kokardą przy uszach s tą ­
pa powoli, pewnie, „gem iithlich."

Jeżeliby kto chciał zbierać typy „Spies- 
burgerów* niech jedzie do Bielska a nie po­
żałuje d ro g i; ich konie wierzchowe mogły 
były robić furorę podczas oblężenia Paryża, 
najlepsze woły bowiem na wiedeńskim targu, 
nie sprostałyby tym szlachetnym zwie­
rzętom.

Powiecie — jak  można wrażenia saskiej 
Szwajcarji, wrażenia ulicy pod lipami, zacie­
rać zaraz Bilskiem i „Spiesbiirgeram i," ja  
wam wszakże ua to  odpowiem, że prawdzi­
we przyjemności w życiu zależą —  na kon­
trastach.

Literatura polityczna polska,
(B ro szu ry  p. W alentego S p e k ta to ra : 

W ielka  i m a ła  po lityka  G alic ji, K raków  
1870. D opełnienie p ierw sze: O wychowaniu  
publicznem . K raków  1871.)

Kto rozważnie przeczytał dwie wyżej za­
tytułowane broszury Spektatora, ten chociaż­
by nie zgadzał się na zasady w nich wypo­
wiedziane, prżynać przecież musi dobrą wo­
lę autorowi i rzetelną miłość dobra publi­
cznego. W ielkie zdaje się doświadczenie na 
polu pedagogicznem, czyni jego spostrzeżenia 
tyczące się wychowania publicznego nieraz 
bardzo trafnem i. Rady też jak ie  daje, plan 
nauk, który nakreślił, o w.ele lepszy od u- 
żywanego w szkołach galicyjskich, zasługuje 
na uwagę światłych mężów, zajmujących się 
organizowaniem szkół naszych.

A utor wychowanie moralne i narodowe 
opiera na „religii i prawach moralności z 
niej wydobytych, na h istorji w ogóle a w 
szczególności na własnej, na języku ojczy 
stym z lite ra tu rą  i historją jej, oraz na tre ­
ściwie przedstawionej historji sztuki" i prze­
m awiając bardzo wymownie za potrzebą zm ia-

skiewski zaliczył i katolickie wyznanie), zo­
s ta ł obecnie zwinięty, a sprawy, k tóre wcho­
dziły w zakres onego, zostały oddane m ini­
sterstw u spraw wewnętrznych w Petersbur­
gu. Rozumie się samo przez się, że i wszy­
stk ie fundusze kościelne zostały przez to od­
dane pod rozporządzenie tegoż ministerstwa. 
W dekrecie, wcielającym sprawy duchowne 
róźuych wyznań do m inisterstw a spraw we­
wnętrznych, jest mowa o katolikach, kalwi­
nach, lutrach, lecz ani słowem nie wspo­
mniano o unitach. I  me dziw; dla unitów 
istnieje w Petersburgu osobny zarząd, k tó ­
rym ze szczególniejszą troskliwością opiekuje 
się prawosławny synod.

Obecnie wydaną została nowa ustawa 
o akcyzie od tytoniu, obowiązująca tak  car­
stwo moskiewskie jak  i ziemie zabrane, 
z tą  tylko różnicą, że dla faoryk w kraju 
moskiewskim są przyjęte pewue la ta  przej­
ściowe od starego do nowego systemu, 
gdy tymczasem dla ziem polskich nie ma ża ­
dnej ulgi. Ustawa ta  wejdzie w wykonanie 
z dniem 13. (1.) stycznia roku przyszłego. 
W Kongresówce będą obowiązywać następu­
jące główne przepisy: przestrzeń pod planta­
cją tytoniu uie może być mniejszą jak  140 
sążni kwadratowych; plantatorowie najpóźniej 
do 1. maja powinni zawiadomić władze są ­
dowe gdzie i jak ą  przestrzeń naznaczają pod 
ty toń ; w lipcu burm istrze i wójci sprawdzają 
takowe i uk ładają  szczegółowe spisy planta- 
c y j; do 31. grudnia każdego roku liście tytu- 
niowe mogą być sprzedane do fabryk lub wy 
wiezione za granicę, lub do kraju  moskiew­
skiego ; jeśli nie zostaną sprzedane lub wy­
wiezione, to powinny być oddane do składów 
rządowych; plantatorowie mogą używać swe­
go tytoniu na własny użytek, lecz nie wolno 
nim prowadzić handlu. Nie wolno też nikomu 
posiadać maszyn i narzędzi służących do 
przerabiania liści ty tu n b  wych; tylko fabryki 
przez rząd dozwolone mogą to robić za opła­
ceniem akcyzy, t. j. po zakupieniu banderoli. 
Każda fabryka w K rólestw ie powinna zaku­
pić jednorazowo takich banderol za 10.000 
rubli s r . ; w przeciwnym razie zostaje zam ­
kniętą.

Droga żelazna Wrocławsko warszawska, 
jak  donosi Gaz. W arszaw ska , w oddziale 
pruskim , prowadzona na przestrzeni 7,4 mil 
z Oleśnicy (Oels) do Podzamcza (do granicy 
Kongresówki) ma na celu jak  wiadomo pro­
stą  kom unikacją między W arszawą a W ro­
cławiem i skraca teraźniejszą drogę handlo­
wą blizko o 25 mil. Obecnie droga ta jest 
na ukończeniu, a przestrzeń od Oleśnicy do 
Sycowa (Polnisch-W artenberg) jeszcze w tym 
miesiącu, reszta zaś przestrzeni z Sycowa do 
Podzamcza w miesiącu październiku r. b. 
oddaną ma być do użytku. Pu otwarciu 
całej drogi po stronie niem ieckiej, spodzie- 
waaą jest koncesja ze strony rządu moskie­
wskiego na budowę drogi od Podzamcza, tj. 
W ieruszowa i tym sposobem , wziąwszy na 
uwagę, że droga z Moskwy przez Smoleńsk do 
Brześcia także się wkrótce ukończy, można 
wyprowadzić wniosek, że największa między­
narodowa droga żelazna od Niższego Nowgo- 
rodu, przez M oskwę, Sm oleńsk, Brześć- 
Litewski, W arszawę, Wrocław i td . , wkrótce 
oddaną zostanie na użytek publiczny.

Drogi żelazne od P iły  (Schneiderauhle) 
do Tczewa (D irschau) i z W ystrucia (In ste r- 
berg) do Torunia, zostaną oddane jeszcze w 
ciągu roku bieżącego do użytku publicznego. 
Również i budująca się droga żelazna z Byd­
goszczy do Torunia i Poznania, będzie o- 
tw artą  w końcu października, ale tylke do 
przewozu towarów.

W innej stronie ziem polskich, a mia­
nowicie na /m udzi, kolej kowieńsko-libawska 
wkrótce tak ie  zostanie zupełnie ukończoną. 
Droga ta  wszakże zostawiona w dzisiejszem 
odosobnieniu nie m iałaby spodziewanej do­
niosłości, i dlatego towarzystwo tej kolei sta­

ny zasady program atu, szeroko rozwodzi się 
nad tem jakie przedmioty i w ilu godzinach 
m ają być wykładane w szkołach średnich.

W rozbiór jego program atu, zbliżonego 
wielce do planu nauk Wielopolskiego wda- 
wsć się nie będziemy, zostawiamy go nau­
czycielom z powołania. Zdaje się nam, że, 
Szkoła  pod nową redakcją pana Sobieskiego, 
którego umiejętność pedagogiczna powszech­
nie jest uznaną, powinna by ocenić rady po­
dawane przez męża, który śmiało złe od­
kryw a a śmielej jeszcze je wypowiada.

Przyczyną ospałości i bardzo małego po­
stępu na drodze polepszenia instytucyj i s to ­
sunków naszych, jest pomiędzy innemi owe 
nieszczęśliwe pomijanie p rac , doświadczeń i 
pomysłów, jakie różne większe już to mniej­
sze publikacje podają. Gdyby żadna uwaga, 
żaden wypadek, żadne dzieło i broszura na­
wet nie pizechodziła bez obudzenia uwag i 
sądów, wywołany by został tyle pożądany 
ruch i zainteresowanie się powszechne przed- 
miotam dobra publicznego. Znikłaby owa a- 
patja, o k tó rą  rozbijają się wszystkie usiło­
wania, nie byłoby ludzi obojętnych dla spraj 
wy oświaty i owa jak  ją  Spektator nazywa 
m ała polityka czyli sprawy wewnętrzne szkół, 
administracji, sprawiedliwości i gospodarstwa 
narodowego, znalazłaby wielu uprawiaczy.

Zajmujemy się radzi wielką nie od nas 
zależną polityką, a nie chwytamy się pracy 
k tó ra  daje światło i pojęcie własnego in te ­
resu, naśladując w tem naszych mężów poli­
tycznych, szumnie rozprawiających o stosun­
kach państwowych a żałujących grosza na 
szkoły. Spektator na ten kierunek mocno 
napada i słusznie, a przedstawiając potrzebę 
zajęcia się domowemi sprawami, po pierwszej 
broszurze, w której skreślił poglądy ogólnie- 
szej natury, w drugiej jak  to już powiedzie­
liśmy wyżej, wchodzi w sam środek małej 
polityki i rozprawia o wychowaniu publi­
cznem.

Złem, k tóre  go oburzeniem i trwogą 
przejm uje,jest b e z w y z n a n i o w o ś ć  w li te ­
raturze, w dziennikarstwie i w szkołach. Ze 
szkół atoli naszych, nauka religii nie została 
wyrzuconą, skargi więc na niereligijność i bez­
wyznaniowość kierunku pedagogicznego nie są 
uzasadnione. Słowa au tora  biorąc uie jako 
wypadek spostrzeżeń, ale raczej jako prze­
strogę, ażeby się strzedz tego kierunku, za­
rzucić mu musimy, iż dokładnie określonego

ra  się ciągle o wyjednanie pozwolenia pobu­
dowania odnóg w głąb  kraju.

Zasługuje też na uwagę, co donosi K u -  
rjer codzienny  o staraniach fabryki gazu , 
łącznie z innemi sąsiadującemi z nią zak ła ­
dami fabrycznemi, uzyskania pozwolenia wy 
budowania żelaznej drogi konnej od dworca 
kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej , ulicą 
Jerozolimską, do ulicy Solec, a następnie roz­
gałęzienia jej przez terytorjum  m łyna paro ­
wego do pomienionych fab ry k , w celu u ła ­
twienia transportu m aterjałów . Jak  widzimy 
W arszawa tak  samo jak  kraj cały pomimo 
ucisku, nie zaniedbuje wytężać sił w :zystkieh 
do podniesienia handlu swego i przemysłu. 
Będzie to już druga konna kolej żelazna w 
W arszawie; pierwsza jest zbudowana przed 
pięcioma laty od dworca kolei warszawsko- 
petersburgskiej, przez most stały  na W iśle, 
krakowskie przedmieście i tak  d a le j , do 
dworca kolei warszawsko-wiedeńskiej.

Lecz i na innem polu, na polu intere­
sów moralnych, Kongresówka tak  samo jak  
i stolica, k rzą ta  się ciągle z przykładną gor­
liwością. O koncertach, teatrach  różnych, 
składkach na dobroczynności i dla biednych 
uczniów wciąż się odbywających w W arsza­
wie już i nie piszemy. Je s t to bowiem rze­
czą powszednią i wszystkim wiadomą. Nie 
możemy jednak pominąć wysileń w tym 
kierunku robionych aa prow incji, wysileń, 
które rzeczywiście często bywają uwagi go­
dne. Każde tam mniej więcej znaczne miasto, 
wraz z okrążającą wiejską ludnością, zbiera 
rok rocznie znaczne sumy na dobroczynne 
cele. Tak naprzykład dziesięć dni temu w 
Płocku odbyła się loterja fantowa na rzecz 
zakładów dobroczynnych, k tóra w rezultacie 
przyniosła około 1700 r. s. czystego zysku 
(2.750 złr. w. austr.) Jak  na miasto tylko 
do 20.000 mieszkańców liczące, to bardzo 
dosyć.

Jeszcze jedną wiadomość ważną dla eko­
nomistów, rozwoju kraju naszego, mamy do 
zanotowania, a mianowicie projekt organiza­
cji banków wiejskich na Podolu, Ukrainie 
i W o ły n iu , ma według „Gołosu" zostać 
wkrótce zatwierdzonym.

F rancja .
Spraw a rozwiązania gwcrdji narodowej, 

wniesiona na Zgromadzenie narodowe przez 
jenerała  Uhanzy, wywołała burźę, i rozwi­
chrzyła prądy, k tóre zdawały się już uspa­
kajać. Prawica pragnie co najprędzej pozbyć 
się gwardji narodowej, w której widzi gnia­
zdo rewolucji i socjalizm u; uie ma Ula niej 
pilniejszej i ważniejszej sprawy. Rząd a 
z nim razem część lewicy nie opiera się roz­
wiązaniu gwardji narodowej w zasadzie, ale 
chce tego dokonać powoli, rozważnie, stopnio­
wo, a dziś nie chce stawiać tego na porządku 
dziennym. Ztąd powstało starcie pomiędzy 
rządem a prawicą, a przy znanej draźliwości 
obecnego usposobienia Izby i znanej żywości 
francuskiego charakteru  starcie przybrało za ­
raz groźny charakter.

Jenerał Ducrot postawił pośredni wnio­
sek : gwardja narodowa rozwiązywać się bę­
dzie w miarę reorganizacji arm ii. Thiers 
przyłączył się do tego wniosku, w mowie 
mianej na posiedzeniu 24. sierpnia, ale wy­
stąp ił energieznie przeciwko natychm iasto­
wemu i powszechnemu rozwiązaniu gwardji 
w całej Francji. Skrytykował ou ten śro­
dek gwałtowny, jako niezgodny z obowią­
zkiem rządu, który ma być umiarkowanym 
i dbałym o godność swoją. Gwardja naro­
dowa, powiedział p. Thiers, nie cała zasłu ­
guje na czynione jej zarzuty, powinna być 
zreorganizowaną, ale nie usuniętą.

Podczas tej mowy nie odbyło się bez 
przerywań, na jedno z takich słów ek kw a­
śnych p. Thiers powiedział: „Czuję, że zau­
fa uie Zgromadzania dla mnie je s t zachwia­
nem, wiem co mi nakazuje zrobić podobae

pojęcia zasady „ b e z  wy  n a n i o  i r o ś ć “ ani 
w jednej ani w drugiej broszurze czytelni­
kom nie podał.

Porównanie jej z nihilizmem nie konie­
cznie jest trafnem. Zarzut zaś zrobiony stron­
nictwu liberalnemu, jakoby ono podawało rę ­
kę moskiewskim nihilistom, zawzięcie ściga­
ło i deptało katolicyzm, a prześladowało du­
chowieństwo, wydaje się nam płodem prze­
straszonej imaginacji.

B e z w y z n a n i o w o ś ć , k t ó r e j  bynajmniej 
zwolennikami nie jesteśmy, ponieważ uznaje­
my konieczność religii w społeczeństwie i w 
szkole, nie odrzuca wiary z serc ludzkich, 
ale zostawiając religię sumieniowi każdego 
człowieka, odejmuje jej opiekę państw a; gdy 
nihilizm neguje wszystko, wszelką zasadę, 
wszelką wiarę, a burzy nietylke religię, ale 
także społeczeństwo i państwo. Różnica więc 
między bezwyznaniowością a nihilizmem je s t 
ogromna. Gdyby autor zdał sobie sprawę z 
tej różnicy, nie byłby osłabił swego rozum o­
wania pomięszaniem dwóch tych kierunków, 
i nie byłby dopuścił się ubliżającego zarzutu 
uczynionego stronnictwu w ogóle liberalnemu.

Stronnictwo to w Polsce we wszystkich 
dotychczasowych swoich czynach, okazując się 
tolerancyjnem, uiczem nie zadokumentowało 
swojej do religii nienawiści W roku 1861-63, 
kiedy przewodniczyło ruchowi narodowemu, 
wypowiadało jawnie, niedwuznacznie swoje 
przywiązanie do wiary i tradycji ojców. Jak  
w roku 1791 hasłem Polaków by ło : „Król
z narodem, naród z królem" tak w tych pa­
miętnych latach wielkiego ruchu narodowego, 
którego wszyscy uczciwi Polacy byli uczestni­
kami, hasłem było: „Kościół z narodem, a
naród z kościołem". Równouprawnienie wy­
znań, w ówezas uroczyście wyrzeczone i w 
życie narodu wprowadzone, nie miało bynaj­
mniej charakteru bezwyznaniowości. Manife­
stacje narodowe były zarazem manifestacjami 
religijnemi, rząd zaś narodowy, który papie­
ża prosząc o błogosławieństwo, odzywał się 
do niego słowami następująceini (zobacz a- 
dres do pajlłeźa 23. czerwca 1863):

„My dzisiaj potomkowie chrześciaóskich 
rycerzy, idący równie na śm iertelny bój z tąż 
samą w gruncie dziczą, obłudnie tylko w
lormy cywilizacji ubraną, w obronie tychże
samych świętości naszych, wiary i swobody,
mający walczyć i ginąć, kornie zginamy przed 
Tobą kolana, wołając. Ojcze najświętszy bło-

zachowanie się Zgromadzenia i nie mam 
więcej ani słowa do powiedzenia." Była to 
widoczna groźba dym isji, donoszą, że p. 
Thiers zabra ł się zaraz do pisania je j ,  ale 
posłowie z rąk  mu ją  wyrwali. Można być 
pewnym, że p. Thiers nie trzym ał jej zbyt 
silnie w ręku i dał sobie ją  wyrwać bez 
wielkich wysileń.

Co się tyczy samej sprawy rozwiązania 
gwardji narodowej, to po tej całej komedj i 
z Thiersem przeszedł wniosek jenerała  Durot 
większością 488 głosów przeciw 152.

Sprawa rozwiązania gwardji narodowej, 
acz rozstrzygnięta jakoby na korzyść rządu, 
zachwiała znowu stanowisko jego, dowiodła 
bowiem, jak  nieustannie musi rząd ów ta r­
gować się ze stronnictwami, i dla w ytargo­
wania, czegoś uciekać się aż do takich środ­
ków, jak straszenie dymisją.

Znaczenie prawicy coraz bardziej s ła ­
bnie, ale ze zmniejszeniem się znaczenia 
wzrasta tylko jej gniewliwość i brak poli­
tycznego taktu. Jeżeli liczbową większość 
ma za sobą prawica w Izbie, to m oralna 
przewaga jest już zupełnie po stronie lewicy. 
Zeby zjednać sobie i należną przewagę li­
czebną w Zgromadzeniu, lewica pragnie roz­
wiązania Izby i nowych wyborów. Siścle 
donosi: „Unia republikańska zgromadziła się 
we wtorek wieczór pod prezydencją pana 
E dgar Quinet dla zbadania sprawy rozwią­
zania Zgromadzenia narodowego. Naprzód p. 
G am betta czytał i komentował swój projekt 
rozwiązania Izby, później p. Karol Boysset 
odczytał podobny projekt, będący zlewkiem 
różnych projektów p^. Louis Blanc’a, Fer- 
nouillat’a, M illauda’a i B oysetfa.

„W ybrano komissję do zbadania tych 
projektów; zgromadziła się wczoraj, we środę 
podczas posiedzenia w jednem z biur Zgro­
madzenia. Dziś wieczór we czwartek odbę­
dzie się zgromadzenie Unii republikańskiej, 
które ostatecznie stanowić bę zie o dwóch 
projektach."

Pro jek t Gam betty brzmi :
„Zważywszy, że obecne Zgromadzenie na­

rodowe wybrane według art. 2 zawieszenia 
broni , powtórzonego dekretem zwołania 
wyborców, otrzym ało od swoich wyborców 
m andat dotyczący tylko sprawy pokoju i 
wojny;

„zważywszy, że obecne Zgromadzenie na­
rodowe zgodnie z powszechnem życzeniem 
nie wkraczało w zakres konstytucyjny, że 
dobrowolnie samo sobie zabroniło, przez sa- 
mąż organizację władzy wykonawczej, k tóra  
jest jego tylko wypływem, wszelkich roszczeń 
przeciwnych naturze i charakterowi swego 
m andatu;

„zważywszy, że kraj ze swojej strony w 
dodatkowych wyborach 2. lipca energicznie 
zamanifestował chęć swoją utrzym ania przy 
sobie władzy konstytucyjnej aż do nowych 
powszechnych wyborów;

„zważywszy, że po za uregulowaniem 
kwestji pokoju lub wojny i przywiązanych 
do niej następstw, Zgromadzenie narodowe 
z powodu składu swego i pochodzenia nie 
może nic rozstrzygać ani budować; że isto­
tnie stronnictwa i przekonania są tam  re ­
prezentowane w liczbach tak blisko siebie 
stojących, że niepodobna jest utworzyć rzą­
dowej większości trwałej i skutecznej; że w 
tym stanie rzeczy Zgromadzenie przyczynia 
się tylko do zwiększania i utrwalenia po­
wszechnej niemocy kraju  i wyczerpuje się w 
walkach namiętnych a jałowych;

„zważywszy, że mniemane lekarstw a do­
tąd proponowane są tylko środkami kom- 
promitującemi za razem charakter Zgromadzenia 
i powagę władzy rządowej, ze ich przyjęcie 
wplątałoby Izbę w sprawowanie władzy kon­
stytucyjnej, i że w takim  razie byłoby po- 
dwójnem naruszeniem zwierzchnich praw po-

gosław Narodowi Polskiemu" Rząd Narodo­
wy oskarżonym więc o nieprzyjaźń dla kato­
licyzmu być nie może.

Jakiż jedDak owoc zebrał swojej poko • 
ry, swojego dla głowy kościoła posłuszeń­
stw a? Jakże oceniony został ów kierunek 
narodowo-religijny, owo oparcie się o kościół 
do którego gorącemi z serca płynącemi sło ­
wami wzywa Spektator?  Oto, przez tych, 
którzy się głoszą za dyspozytorów łask  i 
wyroków kościoła został potępiony, wyszy­
dzony, wysmagany ironią, i potwarzą, a za­
sada jakiej się trzym ał, harmonijnego dzia­
łania z kościołem, została przez Zmartwych­
wstańców, ultram ontanów i wszelkiego ro­
dzaju jezuitów, ogłoszona za zgubną, niepo 
bożną i przeciwną kościołowi.

Od la t ośmiu ci obrońcy od własnych 
rodaków nienapadanego kościoła wysilają się 
bezustannie na podkopanie i wywrócenie pa­
triotyczno liberalnego prąciu, przedstawiając 
go za jednoznaczny z rewolucją i ateizmem ; 
od lat ośmiu rozrywają zgodę narodu z ko­
ściołem. Gdy zaś zaczęły się już okazywać 
następstwa ich pracy: w lekceważeniu religii 
i ojczyzny i w przerzuceniu się młodego po­
kolenia na drogi matcrjaliztnu i Dezwyzna- 
niowości, uczuli się zmuszonymi zaklinać już 
nie w imię aobra społecznego i ojczyzny, 
dla której serca zobojętnili, aie w imię „świę­
tości zamków, komór i szkatuł", które rozbić 
może pojętny uczeń zalecanego przez nich
rozsądku-

Próżne zaklęcia! Chcecie rozwinąć uczu­
cia religijne i zasady chrześciańskie w spo­
łeczeństwie niezależnie od patrjolyzm u, k tó ­
rego interesa wymagają dróg liberalnych, ale 
tego nie dokażecie; bez idei niepodległej oj­
czyzny rozwiniecie tylko m aterjalizm  i obo­
jętność. Chcecie opanować społeczeństwo, rz ą ­
dzić niem i kierować według widoków hie­
rarchii, która jak to widzieliśmy niedawno 
w p oznańsk im  dla czczych obietnic, wątpli­
wych kościelnych korzyści, podała rękę nie­
mieckiemu rządowi przeciw własnemu naro­
dowi, a utrącacie z pod nóg podstawę, bo wła­
sny naród, utrącacie uznanie, które było wa­
szą siłą.

Spektator m yli się i grubo s ię  m yli, j e ­
żeli m niem a, że  dziennikarstw o sy stem a ty ­
cznie ściga  k a to licy zm ; m yli się , jeże li ob­
winia stronnictw o liberalne o zam iary zn iw e­
czenia w pływ u relig ii na serca, um ysły  i

wszechnego głosowania i interesów m aterjal- 
nych kraju, który przez przedłożenie syste­
mu rządowego, słusznie uważanego za tym ­
czasowy, byłby wystawiony na różne rodzaje 
niespodzianek i przygód ;

„zważywszy prócz tego, że pomiędzy w ła­
dzą prezydjalną, niezależną, ustanowioną na 
perjod trzyletni a Izbą nierozwiązalną nie 
ma pośrednika, i że w starciach nie będzie 
żadnej zwierzchniej władzy, któraby je m o­
gła  rozstrzygnąć; ze znaczyłoby to wystawiać 
dobrowolnie kraj na najgwałtowniejsze prze 
łomyą a może nawet na bezprawne rzucenie 
się jednej władzy na drugą;

„zważywszy, że utworzenie konstytuanty 
z ludai, którzy otrzymali od powszechnego 
głosowania niezaprzeczony m andat ustalenia 
i uregulowania porządku rzeczy, w którym  
Francja ma żyć i sama się rządzić, jest je ­
dynym sposobem ustalenia instytucji, i za­
bezpieczenia interesów, i wyrwania ojczyzny 
z roszczeń stronniczych i zwrócenia jej ka 
wielkiemu i słusznemu zajęciu się swoje 
przyszłością ;

„zważywszy wreszcie, że rozwiązanie obe­
cnego Zgromadzenia narodowego jest n a jlep ­
szym i najponnyślniejszym sposobem wyjścia 
ze złego, które nas trapi, podpisani przed­
stawiciele ludu wnoszą:

„Art, 1. Zgromadzenie narodowe jest 
rozwiązanem w dniu następnie oznaczonym 
przez biura.

Art. 2. W akcie rozwiązania Izby bę­
dzie oznaczony azień zwołania wyborców dla 
wyborów do konstytuanty.

A rt. 3. P Thiers spełnia funkcje poru- 
czone mu przez Zgromadzenie narodowe, ja ­
ko naczelnik władzy wykonawczej rzeczypo- 
spolitej francuskiej, i złoży władzę swoją w 
ręce konstytuanty."

Projekt wniesiony przez Louis B lanc’a, 
Boysset, Ferrouillat i Millaud brzmi nastę­
pnie :

„zważywszy, że kraj ma potrzebę spo­
czynku dla naprawiania swych klęsk, przy­
wrócenia swej pomyślności, i wypełnienia w 
ja k  najkrótszym przeciągu czasu zobowiązań, 
przyjętych przez trak ta t pokojow y;

„zwazywszy, że zajęcie przez Prusaków 
części naszego terytorjum , nakazująeo przy­
nagla do ustalenia porządku rzeczy ;

„zważywszy, że Zgromadzenie, podzielone 
na dwie frakcje przeciwne, prawie równe so­
bie, neutralizuje się przez to, i wyczerpuje 
się w rozprawach namiętnych i agitacjach 
jałowych, k tóre zagrażają odjęciem jej wszel­
kiej powagi i niebezpiecznie oddziaływają 
na stan umysłowy i m aterjalny n a ro d u ;

„zważywszy przytem, że pełnomocnictwo 
Zgromadzenia jest jasno określonem przez cha­
rak te r jego pochodzenia, że Zgromadzenie 
zwołanem i obranem było tylko dla pytania 
„czy  w o j n a  m a  b y ć  d a l e j  p r o w a d z o ­
ną ,  i p r z y  j a k i c h  w a r u n k a c h  p o k ó j  
m a  b y ć  z a w a r t y ;

„zważywszy, że wybory 2. lipca z nową 
siłą  okazary wolę kra ju  utrzym ania przy so­
bie władzy ustaw odaw czej;

„zważywszy w reszcie, że jnauda t Zgrom a­
dzenia będzie całkowicie wypełnionym jak  
skoro zawotowaneini zostaną prawa o finan­
sach, w związku z trak tatem  pokoju zosta­
ją c e ;

„Podpisani członkowie Zgromadzenia na­
rodowego wnoszą następujące rezolucje:

„Art. 1. Pełnomocnictwa Zgromadzenia 
narodowego wygasają z dniem 15 grudnia 
tego roku.

„Art. 2. Koła wyborcze zwołane być 
mitją na pierwszą niedzielę w styczniu 1872 
dla obrania Zgromadzenia ustawodawczego.

„Art. 3. Wybory m ają się odbyć według 
prawa 1849 r.

„Art. 4. Zebranie się nowego Zgromadze­
nia ma nastąpić 15. stycznia.

sprawy nasze. Wspomnieliśmy, że objawy zo­
bojętnienia religijnego wywołane zostały przez 
owych nieroztropnych w gorliwości swej o- 
broócó-w kościoła, przez owych niemoderan- 
tów , którzy wystąpili przeciwko zgodzie ko­
ścioła z narodem w ukrytym  celu oddania 
władzy i panować a nad społeczeństwem w 
ręce samej hierarchii. L)o nich więc Spekta- 
tor zwrócić się powinien z upomnieniem, do
nich, a nie do stronnictw a liberalnego, zm u­
szonego przez nich właśnie do wystąpienia w 
szranki w obronie Potępionego uczucia pa­
triotycznego, w obronie tolerancji i wolności; 
do nich, powiadamy, zwrócić się powinien, 
bo od nich wyłącznie zależy utwierdzenie 
przekonania, iż religia jest podstawą moral­
ności społecznej.

Stronnictwo liberalne pociągnięte do wal­
ki pretensją panow ania, b-utalnością, cyni­
zm em  i szyderstwem ultramontauów, które i 
autor Wielkiej i M alej polityki w Galicji 
naśladuje, osłabiając przez to powagę swu- 
Jeg') przekonania, chętnie zaprzestanie walki 
jeżeli tylko przeciwnicy zrzekną się wprowa­
dzania do Polski zagra ieznyeh nowinek ul- 
tram ontauizm u.

Szkoda, że autor stanął na stanowisku 
jednej tylko, to jest ultram outańskiej strony. 
Ono to sprawiło, że lubo nie możemy odmó­
wić mu bystrości spostrzegawczej, zarzucić 
przecież musimy niedostateczność i .je d n o ­
stronność jego poglądom. Praca Spektatora 
zyskałaby wiele na sile przekonywania, gdy­
by była wszechstronnie, przedmiotowo u ję ta ; 
utraciła zaś z niej bardzo wiele przez namię­
tność stronniczą, od której^ szanowny au to r 
ani na jedną chw il, uwolnić się uie potrafił.

To cośmy pow iedzieli, usprawiedliwia 
przyczyny, dla których nie możemy przyznać 
autorowi dokładnego poznania źródła złego 
w naszem społeczeństwie i dlaczego zaliczyć 
go musimy do liczby pisarzy nie obejm ują­
cych całości przedmiotu, yfozakźe dobre stro­
ny jtfgo pracy, które podnieśliśmy na począt­
ku naszej krytyki, zwłaszcza też trafne pe- 
dagogiczue uw agi i rozumne rady, nak łan ia­
jąc do zajmowania się m ałą, wewnętrzną po­
lityką, zalecić możemy czytelnikom naszym.



„Art. 5. Naczelnik władzy wykonawczej 
i^czypospolitej francuskiej zawiadywać bę- 
2*e powszechną administracją kraju aż do 

^brania się konstytuanty, w której ręce zło- 
y swoją władzę.®

M oskwa.

Czytam y w Czasie : „ Ung. L loyd  czyni 
Wzmiankę o odezw ie kom itetu  słow iań sk iego  
f  K ijow ie, w zyw ającą do sk ład ek  na zało- 
ź®lie „R ussk iego narodnego domu® w W ę­
grzech. W piśm ie tern p o w ied zia n o : „Z ta m ­
tej strony K arpat, w części w ęgiersk iej od 
Cieków zw anej „w ęg iersk ą  Rossją® żyje po­
krewny nam lud . R ossja ta dla tego  mniej 
bani znana, poniew aż n ie sto im y z n ią  w 
bezpośredniem  zetkn ięciu , rozdziela nas cd  
biej G alicja, gdzie panują zap rzysięg łe  wrogi 
rosyjsk iego im ienia. T a „R osja w ęg iersk a11 
zostaje pod w pływ em  N iem ców  w W ęgrzech , 
tych n ieprzyjaciół naszej narodow ości, którzy  
°d n iepam iętnych  czasów  usiłu ją  w ytrzebić  

z korzeniem . Pod nacisk iem  sw ego poło- 
z tn ia  i opuszczenia nie m ogli ci M oskale  
stawiać opozycji przeciw  W ęgrom  i N iem com , 
którzy posiadają m ajątk i, szk o ły  i urzęda, i 
wielu z naszych braci przen iew ierzyło  się  
*Wej narodow ości i w ierze. Jeszcze przed  
stu la ty  m ieszkało  za K arpatam i 1 ,5 0 0 .0 0 0  
prawdziwych M oskali, a obecn ie liczba  ich 
j*&ledwie dochodzi 5 0 0 .0 0 0 . T ak n ik n ie p o ­
krew ny nam lud, n ie pod s iłą  ognia i żelaza, 
ate pod naciskiem  obcego ja izm a  i w skutek  
naszej bezczynności. T eraz jednak, gdy w szę­
dzie budzi się i wzm acnia narodowe uczucie, 
teraz ocuciło  się  pom iędzyM oskalam i na W ę­
grzech do ratow ania sw ej narodow ości i sta­
nia się  godnym i sw ych przodków . L iczą oni 
l a  sym patję  i pom oc reszty  św iata  słow iań -  
akiego. O koło w yżyn karpackich istn ieje  m ia- 
sto U źgorod (U u gw ar) nosi n azw isko; s łu ży  
°no za punkt środkow y d zia ła lności ruskiej; 
tam w r. 18 6 6  p ow sta ł zw iązek , który nosi 
nazwę Sgo B azylego, tam  gotu ją  s ię  nasi 
b rau a  zoudow ać „russkij narodnij dom .11 Obu 
tym  in stytu tom  niech będą pośw ięcone na­
sze datki.®

W  powyższym dokumencie powtarza się 
ta  ciągła gra wyrazów rosyjski i russki, uzna­
wanych za jednoznaczne; a składki do któ- 
rK h  publicznie wzywa komitet słowiański w 
Kijowie, wskazują na opiekę, jakiej rząd 
moskiewski agitacjom panslawistycznym u- 
dziela.®

K r o n i k a -

—  Kurjerek lwowski. Na porządku dzień 
Bym dzisiejszego posiedzenia Wydziału miejskiego 
stoi między innemi i sprawa przygotowania dla 
pełnej Rady wniosków co do ostatecznego roz­
strzygnięcia losn teatrn niemieckiego we Lwowie.

Literaci tutejsi i czciciele zasług i talentu 
pana Zygmunta Miłkowskiego, przygotowują na 
jutro na jego cześć ucztę.

—  Komitet Towarzystwa Opieki narodo­
wej wyraża podziękowanie p. Medwejowi Franci­
szkowi, dyrektorowi zakładu hydroterapeutyczne- 
go W Sasowie. za urządzenie koncertu w dniu 
20. bm., z którego wpłynęło do kasy Towarzy­
stwa 104 złr. w. a.

Lwów dnia 27 . sierpnia 1871.
W alerjan  Podlewski, 

prezes Towarzystwa.
—  Na teutr Poznański złożył W Admini­

stracji G azety Narodowej p. Józef Miąozyóski 
z Palikrów (na 1 akcję) 100  zlr.

— Naczelnik sądowy w Drohobyczu p.
Losenan używa dotychczas pieczątki: K . k. B e -  
zirksgericht in  Drohobycz.

— Dyrekcja szkoły realnej w Sniatynie
ogłasza, że kurs szkolny rozpocznie się dnia 1. 
września br., a wpisy uczniów, egzamiua wstę­
pne i powtórne odbywać się będą od d. 30. 
sierpnia do 4. września b. r.

— Zarząd Towarzystwa pedagogicznego* 
W Rzeszowie oznajmia, że z dniem 15. wrze­
śnia b. r. rozpoczyua się kurs nauk wyższych w 
gimnazjum żeńskiem, gdzie przy nadzorze Ochmi­
s t r z y n i  udzielać będą jak dotąd profesorowie gim ­
nazjum męzkiego i Seminarjum nauczycielskiego 
planem przepisanych nauk.

Do pizyjęcia wymaga się świadectwa z u- 
kouczenia niższych kursów, albo li też egzaminu 
wstępnego. Opłata miesięczna ustanowioną jest 
na 4 złr. Zapisy trwać będą od 1. września 
do dnia otwarcia wykładów, zgłaszać się nałoży 
do Wgo Zagórzańskiego, prozesa Towarzystwa.

Rzeszów d. 26 . Sierpuia 1871 .
Prezes 

J ó z e f Zagórzański.
—  Z Nowego Sącza. „Pierwszego września 

r. b. otwierają się w N ow ym  Sączu dwa ro­
czn iki ces. król. Sem inarjum  nauczycielskiego.

Wpisy kandydatów będą trwały od 2figo 
do ostatniego Sierpnia 1871.®
Ces. król. D yrekcja sem inarjum  męskiego w 

Nowym  Sączu.

—  Wykaz zmarłych osób do 26 sierpnia
1871 Henryka Olszewska, obywatelka lat 86 , 
ze starości. Wanda Ostrowska, córka oby watela, lat 
30 , na wycieńczenie sił. Marcin Wersczyszek, dru 
ciarz, lat 33 , udar mózgu. Tomasz Nestorowski, 
zarobnik, lat 50,  zapalenie pluc. Marja Ku- 
sznierz, zarobnica, lat 28 , na zapalenie pluc. 
Apolonia Fegler, zarobnica, lat 24 , na zapalenie 
płuc.

—  Kołomyja d. 25. sierpnia. W edług te­
legramu otrzymanego dzisiaj z Wieduia od pana 
ministra oświaty, nastąpiło potwierdzenie uzupeł­
nienia tutejszego niższego gimnazjum na wyższe 
państwowe gimnazjum.

—  ( A K )  Stanisławów w sierpniu, 1 871 .
Towarzystwo dramatyczne pana Piotra Woźnia­
kowskiego zyskuje tu ogólne uznauie. Szczere 
przyjęcie grona artystów i artystek, przy pierw- 
szem przedstawieniu, przez publiczność, powinno 
być bodźcem dla nich do pracy. Dnia 26 . tm. 
dano tu na dochód Tow. opieki Narodowej „Wie­
sław a11 z obrazami Grottgera (Polonia.) Publi­
czność przy podwyższonych cenach m iejsc, ze­
brała się nader licznie, wywiązując się przez to 
chwalebnie z obowiązku patrjotycznego. Przed­
stawienie w całości wypadło dobrze.

We czwartek 31 . sierpnia przedstawionym 
będzie na dochcd panny F. Gajewskiej dramat

hr. L . Starzeóskiego w 4. aktach p. t. „U 
Wyłomu.®

—  (Z .)  KałUSZ dnia 26. sierpnia. Uzupeł­
niając moją ostatnią korespondencję o urzędzie 
gminnym Kałuskim, zapisać przedewszystkiem wi­
nien jestem, że burmistrz ehociaż jeszcze nieco 
cierpiący, objął już urzędowanie, a zastępca je­
go już zupełnie wyzdrowiał, i gotów byłby na 
usługi gminy, gdyby tego potrzeba wymagała. 
Położenie rzeczy w kałuskiej gminie zmieniło 
się przeto w części. Sekretarz nie potrzebuje wy­
szukiwać asesorów do podpisywania ekspedycji, 
kasjer dostał stół, tak zwany Zaltisch , i jeśli 
ma pienądze w kasie, to może wypłacać. Tylko 
nieszczęsna nasza policja obarczona jak przedtem 
nawałem pracy około śmiecia i błota, i szano­
wny kancelista nie może przyjść do ładu z Ra­
dą gminną o swoje należytości.

Rozpisałem się, a szanowny kronikarz go­
tów znudzić się i złożyć korespondencję ad acta, 
coby mi było nie na rękę, muszę bowiem pod­
nieść jeszcze kwestję, jak dla nas, ważną. Ojco­
wie naszego król. wolnego i błotnisto-śmieciste- 
go miasta, powzięli zamiar pozbycia się obligacyj 
gminnych, zawadzających w kasie, chcąc nabyć 
kamienicę na pomieszczenie urzędu i szkoły. 0 -  
bligacje czynią mniej więcej kwotę 7 .0 0 0  zlr., 
a gdy kamienica będzie kosztować wraz z m iej­
scem próżnom, na postawienie budek służyć ma- 
jącem (jakby na to nie było dość miejsca w ryn­
ku) 1 1 .3 0 0  zlr., "za sam plac bowiem próżny 
ma się zapłacić 1 .800  złr., przeto ma być sprze­
dany budynek szkolny przed kilku laty za 4 .0 0 0  
złr. nabyty. Przedugodue punkta kontraktu uło­
żyła już wydelegowana komisja, a asesor, pan 
Littman Lippman, zięć właściciela i współwłaści­
ciel rzeczonego placu, upominając wyzywająco se­
kretarza, by we wtorek a nie później odbyło się 
posiedzenie Rady gminnej, zapewniał go, że W y­
dział powiatowy zgodzi się z propozycją gminy. 
Wprawdzio Wydział w nagłych wypadkach wstę­
puje w atrybucje Rady powiatowej, lecz zdaje mi 
się, że w tak ważnym wypadku ta ostatnia po­
winna sama zająć się tą sprawą, a to tembar- 
dziej, że c/.terech członków Wydziału, a więc 
większość są zarazem radnymi gminnymi. Do o- 
wyeh jedenastu tysięcy należy d iliczyć dwa ty ­
siące na restaurację niezbędną budynku i z 500  
zlr. od przeniesienia, a okaże się sum i około 14  
tysięcy, która jaka majątek zakładowy bez po­
przedniego orzeczenia rzeczoznawców o stanie mu­
rów przepalonych, kilkakrotnie podczas p 'żarów, 
i zbadania dokładnego odpowiedności niemuiej sto- 
sownośoi ubikacji na urząl i szkolę, lekkomyśl­
nie wydaną być nie powinna.

(S) Kałusz. (Co robi policja ka łuska .)
„Przekupstwo zakazane® stoi napisane na ta 

blicach wielkieini literami prawie po wszystkich 
miasteczkach a straż miejska czyli tak zwana 
policja wyławia wszystkich przekupniów, jeżeli 
ci pojawią się na miejscach targowych przed go­
dziną im przepisaną. U nas tego niema, lecz swo­
bodnie uwijają się przekupnie pomiędzy kupują­
cymi, drąc z rąk sprzedającym co się tylko na­
darzy. Wynikłe zle z tego, jest drożyzna, przez 
którą wiele cierpią tutejsi mieszkańcy; w Stani­
sławowie n. p., dwa razy większem mieście jak 
gniazdo Kałusz .o 4  mile od Kałusza odległem, 
kosztuje garniec kartofli 7 centów, n nas zaś 
kosztuje 13 do 15 coutów, i to trza być dosyć 
sprytnym i szczęśliwym, by można kupić takowe, 
nie oberwawszy guza od przekupuiów.

Pozwalam sobie zatem zrobić uwagę, by 
magistrat nie chcąc sprawiać tablic, raczył choć­
by i na ścianie zewnątrz budynku, w którym 
urzęduje kazać napisać: „Przekupstwo zakazane,® 
p. burmistrz zaś, aby przestrzegał —  i przestrze­
gać kazał swoim podwładnym bacznie brzmienia 
pewyżs ego napisu....

We wszystkich miasteczkach gdzie są tylko 
zaprowadzone rogatki miejskie, wisi taryfa na 
miejscu widocznem dla przejezdnych i prze­
chodzących; u nas tego niema. Żydom wydzie­
rżawiono rogatki, a ci umieją korzystać; wjeż- 
i żającym na targ każą płacić podwójnie i za 
wszystko co tylko wiozą, i tak za kury, kaczki, 
gęsi i t.p. chociaż w taryfle togo nie określono! 
Gdy zaś wjeżdżający włościanie widząc niesłusz­
ność, opierają się temu, grabią ich żydzi a nieraz 
• poszturkają, a czy sądzi kto iż poszkodowana 
strona znajdzie kiedy słuszność? nie, z pewnością 
nie. Bo g jy  pójdzie zażalić się do magistratu, 
to panowie zdają Calą sprawę na pierwszego le­
pszego policjanta; nieraz słyszałem  jak taki srogi 
pan sędzia targował się z poszkodowanym, o wy­
nagrodzenie, które mu się ma niby słusznie na­
leżeć, za drogę <ł» rogatki, by odebrać nieprawnie 
zafantowany przedmiot.

Zeszłego roku rozpisała rada tutejszego ma­
gistratu konkurs na posadę połączoną rewizora 
policji i cementnika, która to posada obsadzoną 
została jeszcze w listopadzie r. z. a więc 9  
miesięcy już temu. N ic to jednak nie przeszkadza 
handlarzom tutejszym dotychczas mierzyć i ważyć 
fałszywemi miarami, łokciami i ciężarkami. Trafia 
się dosyć często iż przyjdziesz do sklepu kupić 
cukru, więc kładzie ci żyd n a  j e d n ą  w a g g p a r ^ 

nożyc, złamany świecznik i ciężarek od zegara 
a na drugą cukier, a gdy zaprotestujesz prze­
ciwko temu i żądasz odważenia p irządnemi cię­
żarkami, to usłyszysz argument, i i  „panu Vor- 
walterowi i wszystkim wielkim panownf takiemi 
samemi wagami dopiero co ważono.® Jak samo 
dzieje się gdy kupujesz płótno lnb sukno, nie 
dość więc iż ci sprzedadzą lichy .towar, oszukają 
cię jeszcze nadto na miarze i wadze. Do kogu

to należy i kto czuwać powinien, by podobnym 
oszustwom już raz tamę położyć? nie wiem. Wiem 
tylko to, iż zcajuuję się w liczbie tych mieszkań­
ców, którzy przez niedbalstwo magistratu nara­
żeni są na ciągłe i niepowetowane straty.

Ale nicchno naprzykład na wsi „Bani® 
swoją osobną policję mającej, ćwierć mili od Ka­
łusza odległej, zaczną się Lić pijacy, pierwsza 
choć nie w swoim obrębie i niepowołana jest 
tam policja Kałuska; a niech koło kościoła w 
Kałuszu o 4 0 0  kroków od siedziby magistratu 
wybuchnie w nocy pożar (rzecz z roku zeszłego) 
i stróż nocny zapuka do okien p. policji rewizora 
i zawoła „horyt!®, to z wnętrzu da się usłyszeć 
głos: „niech się pali, ja iść nio mogę, bo właśnie 
teraz zacząłem się pocić.® Do pożaru zaś si­
kawka przybędzie w dwie godzin, rozumie się iż 
próżna — bez wody.

Ale za to niechno naprzykład przy jakiejś 
sposobności tak jak w dniu 18. b. m. zbierze 
się pewne „inteligentne towarzystwo" w szynku 
u brata Mortka i uraczy się należycie darami 
Bożemi pod różnemi postaciami, czynność policji 
wtenczas jest energiczną, rzecDy można najener- 
giczniejszą: łapią pierwszą lepszą dorożkę, wsa­
dzają do takowej pijanych swoich pzyncypałów, 
i eskortują tychże p « ez  miasto ’do domn w myśli, 
iż zakrywają tem nagość przełożonych swoich, 
i nie dają tłumowi zgorszenia!

Słowem policję K ałnstą widzieć można w 
każdem miejscu tam,;gdzie jej nie potrzeba/gdzie 
zaś potrzeba trudno ją zualeźć wśród białego 
dnia ze świecą. Któż temu winien ?£i kto złemu 
zaradzić potrafi ? Wątpię by ci to potrafi­
li, którzy ją do tego stanu doprowadzli; znala­
złaby się raaa wprawdzie, ał' świetny magistrat 
et consortes musiałby się zrzec raz na zawsze 
swego dotychczasowego „dolec fa rn ien te .*

—  (F. N.) Z Kozłowa. (Rada szkolna 
miejscowa.) Wiadomem jest powszechnie, jaki 
wpływ wywierały nadzory dekanalne i djecezjalne 
na rozwjó szkół miejskich i wiejskich.

To jednak należy już do przeszłości.
Za staraniem Rady szkolnej krajowej i świa­

tłych mężów, dbającycyh o oświatę ludu, kraj 
pozbył się tego ciężaru.

Rozporządzeniem ministerstwa wyznań i o- 
światy z dnia 1. grudnia z. r. zostały pomienio- 
ne nadzory dekanalne i djecezjalne zniesione; a 
czynności ich przydzielono Radom szkolnym okrę­
gowym i miejscowym.

Rady szkolne okręgowe już dawniej rozpo­
częły swe urzędowania, i obecnie zajmują się 
zawiązywaniem Rad szkolnych miejscowych.

Rada szkolna okręgowa Brzeżańska, poleciła  
pod dniem 2. sierpnia r. b. 1. 283  S. s. c. 
zwierzćnności gminnej tutejszej przystąpić do za ­
wiązania R: dy szkolnej miejscowej dla Kozłowa.

W skutek tego tutejsza Rada szkolna miej­
scowa ukonstytuowała się na dniu 23 . bm. wy­
brawszy z swego grona, złożonego z pp. ks. 
Władysława Kosowskiego, ks. Filareta Baczyń­
skiego, Bartłomieja Nawareckiego, Jana Kuliba- 
by, Ajzyka Lillego i Jakóba Krokosza, —  na 
przewodniczącego ks. W ładysława Kosowskiego, 
a na zastępcę przewodniczącego ks. Filareta Ba­
czyńskiego.

Tuszyć sobie możemy, że szkoła nasza pod 
nadzorem Rady szkolnej miejscowej, złożonej 
przeważnie z inteligencji, cieszyć się będzie zna­
komitym rozwojem. Szczęść jej więc Boże 1

—  (St) Stanisławów. Razy kilka wysia­
dałem na stacji kolejowej Bursztyńskiej i za 
każdym razem pod drzwiam< dworca musiałem  
brnąć prawie po kostki w śmieciu i gnojn. Ka­
żdą razą przypisywałem to jakiemuś wielkiemu 
zatrudnieniu pp. urzędników, którym nawet na 
tyle nie pozostaje chwil wolnych, ażeby mogli 
zwrócić uwagę na to, że żydki po całych dniach 
i nocach stoją ze swoimi wózkami przed samymi 
drzwiami dworca i tam pasą i poją konie, i tem 
przysposabiają nawóz tworzący barykady, ażeby z 
gości nikt nie był w stanie wyjść bez ich pomocy 
za pewną opłatą dziesięciny. Nareszcie, że pp. 
urzędnicy nie mają chwili wolnej,] ażeby zwrócić 
uwagę na to, że ich sługi przed samemi drzwia­
mi wysypują śmiecie.

Wysiadłszy przed kilkoma dniami na tej 
stacji, przyszedłem do tej wiedzy niestety, że pp. 
urzędnicy nie mają tak wielkiego zatrudnienia 
jak sobie wyobrażałem. Powodem niechlujstwa 
jest więę jedynio tylko ich pobłażliwa dobroć 
dla sług swych i dla żydków bursztyńskieh.

Pp. urzędnicy każą służbie często uprząty- 
wać nawóz, ale cóż niestety, kiedy to nie jest 
dostatecznem, be po uprzątnieniu, gdy postoi go ­
dzin kilka kilkanaście sztuk koni, to je na no • 
wo przysposobią i na nowo jest to samo nie­
chlujstwo jak było.

Mam też sobie za obowiązek ostrzedz pp. 
urzędników, ażeby zabrać kazali z kuiytarza s ta ­
cji beczkę z naftą, która tam leży już od mie­
siąca na odkrytem miejscu gdzie się służba i 
goście z ogniem uwijają —  inaczej bowiem może 
być kiedyś wypadek, bo wiele nie trzeba, ażeby się 
zapaliła nafta, zwłaszcza w takiej beczce, jak ta 
z której nafta jak rosa ua wierzch powystępy- 
wała, jedno więc niebaczne rzucenie w to miej­
sce zapalonego siarnika będzie dostatecznem, aże­
by zapaliła się nafta, a przez to splonęła ogniem 
cala stacja.

—  Podziękow anie. P. Aleksander Racibor­
ski, właściciel dóbr Czernelicy w obwodzie kolo- 
myiskim, ofiarował na rzecz biblioteki nowo za­
łożonego seminarjum nauczycielskiego w btani- 
sławowie następujące dzieła .

1. Kochanowskiego dzieła zebrane 3  tomy 
2 . Krasickiego dzieła, 9  tomów. 3 , Kniaź nim 
dzieła 5 tomów. 4 .  Jana Śniadeckiego dzieła 
2 tomy. 5 . Komedje Zabłockiego 1 tom. 6 . 
Skargi Żywoty św. Pańskich polskiego narodu. 
7. Dzieła Szymanowskiego 1 tom. 8 . Dzieła  
Szymona Szymonowicza 1 tom. 9 . Dzieła 
Drużbackiej 2 tomy. 10. Łukasza Górnickiego 
1 tom. 11. Bajki i Przypowieści Krasickiego.

Okazana tym darem gorliwość około wzbo­
gacenia środków naukowych, w fundusze pieniężne 
nader ubogich, powoduje flyrekcją zakładn do 
wypowiedzenia szlachetnemu dawcy publicznego 
podziękowania.

Z  D yrek c ji S em in arju m  N auczycielskiego.
Stanisławów d. 20 . sierpnia.

J u l ju s z  Turczyński 
dyrektor.

Gospodarstwo przemysł i  handel.
Od Jaro^awia. (Krótki pogląd na zbiory 

tegoroczne v  naszej okolicy.) Po odbytych zbio­
rach i sprzątnieniu zboża do stodół, możemy go­
spodarze zrobić przegląd tego, czem nas rok 
gospodarski obdarzył; horoskop nie jest konie­
cznie świetny. Zimowe mrozy nie uszkodziły ozi­
min, niezłe wyszły z wiosną, a co było gorsze­
go, majowe deszcze zrestaurowały; gdyby się 
było na nieb skończyło, mielibyśmy urodzaje 
bardzo piękne, ale ustawiczne, i tak długo trwa­
jące słoty, a do tego niezwykłe zimna, źle w pły­
nęły na zboże. Zyto chybiło, pszenica na słomę 
piękna, liche daje omłoty, i ogólnie bardzo n ie­
korzystny p lo n ' ziarna się okazuje, kartofli mało 
i mało, a w dodatku gniją, wszystkie rodzaje 
zboża, ozime i jare mało sypią ziarna, a co dzi­
wniejsza, że najwięcej obiecujące, z których p e ­
wnie dobrego spodziewano się plonu, także za­
wiodły. Rzepaki były bardzo piękne na słomę i 
ziarno, liczyliśmy na Bóg wie ile z morgu, jak 
to czasem przy urodzaju rzepaku bywa; po osta- 
lecznem obliczeniu oddało się kupcowi trochę 
więcej jak 10  korcy z morga; nie mówię, b j  to 
było źle, tylko że na pozór pokazywał więcej ró­
wnie innym zbożom. Do tego robotnik niesłycha­
nie drogi, była pora najgorętsza żniwa, że p ła­
ciliśmy po 8 0  ct. dziennie bez wymiaru, jedze­
nie i trzy razy wódki, a za to wszystko licha 
praca. Teraz na większych właścicieli przyszła 
kolej odrabiać pańszczyznę, bo inaczej trudno 
tego nazwać, jeżeli się płaci bez żadnego wyra­
chowania, tylko byle zebrać, podlegamy przymu­
sowi, bo nie ma konknrencj. o zarobek ale o 
robotnika. Świeci nam w przyszłości, że żni­
wiarki, przez wielu już używane, okażą się pra­
ktyczne, te by nas uwolniły od przesadnych żą ­
dań i od braku rąk, wszyscy te ł rozprawiają o 
Ceres, pragnąc, by się dla nas łaskawą okazały, 
bo giniemy.

Wiedeń d. 27 . sierpnia. Spirytus. Obrót 
ogranicza się tylko na niezbędne potrzeby. —  
Płacono W sprzedaży hurtem po 5 2 s/4 —  53 , 
a częściowo po 5 3 s/4 do 54  c. za stopień.

Olej i rzepak. Gdy posiadacze rzepaku 
(chociaż po stałych cenach) zgodzili się na sprze­
daż, przeto w minionym tygodniu rozwinął się 
wielki obrót w tym artykule, a gatunki prima —  
tak czarnego, jak i moskiewskiego -zepaku— za-  
kupowano nawet drożej na wywóz. W Peszcie 
sprzedano do 4 0 ,0 0 0  mierzyć po cenie 15 do 
15 .2 5 , a nawet po 1 5 .5 0 ;  banacki po 1 4 .75  zł.

Jak się z dotychczasowych zbiorów okazuje, 
plenność i gatunek są dość dobre.

Zapasy przeszłorocznego rzepaku są w kraju 
równie jak za granicą wyczerpane.

Co de oleju, donoszą o zniżenia się ceny, 
co się i u nas odbiło. Robiono umowy na je ­
sień 2 8 .2 5 — 2 8 .3 7 ’/2 zl. Ostatniemi dniami no­
towano za granicą dioże.,, w skntek czego i u 
nas podrożał. Płacono na listopad i luty po 
2 8 .6 2 1/ , — 2 8 .7 5  zł. Przy nadzwyczajnym po­
pycie na targach zamiejscowych, a mianowicie w 
Berlinie, ceny zmienne mogą być na porządku 
dziennym.

Lipnik d. 26 . sierpnia. (Od Ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu.) Z powodu 
21dniowej kontumacji w Oświęcimie, targ tego 
tygodnia odbył się w Lipnikn. N a wczorajszym 
i dzisiejszym jarmarku byłu wołów 2 1 0 0 . Pozo­
stało niesprzedanych 1 3 0 0  i te pójdą do W ie­
dnia. Płacono za cetnar martwy loco Wiedeń od 
3 2 .5 0  do 3 3 .2 5 , na nogach od 24 0  do 4 2 0  złr. 
za parę. Kupców zagranicznych nie było. Wołów 
kolorowych żadnych nie sprzedano. Targ bardzo 
powolny, chęci do kupna żadnej, kupców m ało. 
Przedsiębiorcy wiedeńscy zaknpili woły ze Stani­
sławowskiego, będące własnością jednego obywa­
tela. Najtaniej bo po 3 2 .5 0  cetnar, 4 1 .1 0  z ży­
wej wagi potrącić i 35  złr. z parą kosztów do 
Wiednia. Ajencja bankn wskutek zamknięcia gra - 
nicy pruskiej, nie mogła dopełnić danego jej ko­
misu kupna wołów za granicę.

Warszawa 23 . sierpnia. Listy zast. serji 1. 
4 °/0 89 rs. 82  k. —  89  rs. 49  k. Listy zast. 
serji 2 . 4 °/0 8 8 .65  —  8 8 .3 2 . Listy zastawne 
z r. 1869  8 9 .17  —  8 8 .8 8 . Listy likwidacyjne 
4°/0 7 5 .0 2  —  7 4 .96  Poż. lot. z 18 6 4  5%  
0 0 0 .0 0 . —  0 0 0 .0 0 . Poż. lot. z r. 1866  5%  
1 5 7 .5 0 . —  1 5 7 .0 . ńkcje kolei warsz. -  wied.
0 0 .0 0 . —  8 9 .5 0 . Akcje kolei warsz. -  bydg- 
0 0 .0 0 . —  0 0 .0 0 . ALejt kolei warsz. - teresn. 
1 1 9 .0 .—  1 1 8 .0 . Akcje kolei łódzkiej 1 0 0 .5 0 —  
0 0 .0 0 . Weksle na W iedeń za 1 5 0  z, 9 2 .5 5  —  
91 .3 5 .

Lwów, z Izby handlowej 
dnia 28. sierpnia 

U . Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Bankn hip. gal. z wpł. 50°/0 

„ krajów, z wpl. 40°/0 
II. L isty zast. za 100 zl. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/0 w. a. 
Banku hipot. gal. 6 °/„
Gal. zakl. kred. włość.
III. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic.
Poż. głod. z r. 1866 po 7% 

IY. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjat rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

łViedeń d. 16. sierpnia. 
Papiery państwa aa: tr, 
5,/• renta austr. w. a.

„ „ „ srebrem
Potyczka osi. z r. 1839

płacą |żądają_

złr. wal. a.

251 50 252 25
174 25 175 00
122 00 123 00
00 00 70 00

84 50 85 10
75 25 75 80
89 75 90 15
91 50 92 50

76 30 76 90
00 00 00 00

5 69 5 76
5 73 5 79
9 62 9 70
9 85 10 00
1 89 1 96
1 61 1 62
1 81 1 82

120 50 122 00

59 70 '59 80
69 70 69 85

299 00 300 00

pożyczka loter. z  r. 1854 
» o » 1860
n  >> 1864
„ podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblis. indemniz. gal.

() buków.
’’ Akoje bankowe.

Anglo-ausfrjackie
Centralny bank 
Kredytowy zakład
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przem. 
GenenJbank , . . .
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank g a lic y jsk i 
Narodowy bank austrjacki 
Vereinsbank

Ikcje przemysłowe. 
Budownicz. To warz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akcje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franeiszka Józefa

plącą [żądają
złr. wal. a.

94 50 95 00 
101 50 101 75 
138 5(1139 00 
000 00 00 00 
125 75126 25
76 40 
74 00

256 80 
62 00 

289 ob 
121 60 
000 00 
90 00 

000 00 
00 00 

767 00 
114 00

84 30 
00 00 
34 75

76 80 
74 5

257 00 
64 00 

289 20 
121 fO 
100 00 
91 00 

000 00 
00 00 

768 00 
116 00

t l  50 
00 00 
35 50

179 Oo 180 00 
■252 O0 252 50
2105 0 0  0 0
206 501207 00

Lwowsko-Ozerniow. Jassj 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Sts atsbahn 
Południ >wa 
Tramway wied.
Łupkoweka
Węgierska północno wsch. 

» wschodnia 
Listy zastawne.

bank hipoteczny 6% 
t>ank włościańsk. galicyjski 
Iow. kred. ziem. gal. 4°/0
r " i ’’ » ” 5%Bank nar. austr. 5°/„ m. k.
R ”a ” » 5>  WkofBodencredit w srebrze 5 /„ 

„ W. a. 5°,o ;  
Kol. obi. z pler. 5°/„ 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ z r. 1867 
Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867 

„ .  ,  zH L em .
Rudolfa

płaca [żądają
złr. wal. a.

173 50 >174 00
162 25 162 75
177 00 177 50
419 OL 420 00
181 50 181 75
211 5l 211 75
162 5C 163 00
164 00 164 50
88 00 88 25

90 00 90 25
91 75 92 26
75 75 76 25
84 00 84 00
96 30 96 60
91 75 91 90

108 00 109 00
87 00 87 50

92 00 92 25
105 80 106 20
106 00 116 50
101 25 101 75
93 50 94 00
83 75 84 25
91 90 92 20

Siedmiogrodzsiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(109/o podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
'107„ podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
F erd y n an d a  północn. m . Ł

Papiery loterj me
Losy Zakłada kredytowego 

„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Kegleyich 
„ hr. Palfy
„ ks. Salm
s br. St. Genoi
» b? Windischgratz.
e Waldstein
u ks. Klary

D ew izy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 f t  szter.

płacą | żądają
złr. wal. u

91 ÓC, 91 50
108 90 109 40
141 no 141 5o

93 50 93 80
000 OJ OOi 00

95 50 96 50
91 50 92 00
87 00 87 90

185 50 186 00
15 00 15 50
25 00 26 00
15 00 17 00
32 50 33 50
43 50 44 00
32 00 33 00
24 00 25 50
21 00 23 00
25 50 36 50

89 70 89 70
47 35 47 45

120 55 120 70
102 2( 102 35

— Zacząwszy od I- września 1871 doda­
tek na ażic od opłat, z któremi dodatek ten jest 
połączony, obliczony będzie przez zakłady kole­
jowe do tego upoważnione według stopy 20pro- 
centowej. Istniejące na korzyść publiczności 
wyjątki od opłaty dodatku na ażio nie zostają 
zmienione.

—  Obwieszczenie. Z powodu pojawienia się  
księgosuszu na jednym wole stadowym na dworcu 
kolei żelaznej w Krakowie, zarządzono środki 
ostrożności ustawą z d. 2 9 . czerwca 1868  naka­
zane i wyznaczono trzy milowy okręg zarazy.

Wywóz liści tytuniowych w Austrji co­
rocznie większe przybiera rozmiary ; szczególnie 
W łochy stały się znacznym punktem wywozu.

W roku 1869  wywieziono surowego tytoniu 
£ 8 .2 1 9  centnarów cłowych, a w roku 1 8 7 0  wy­
wieziono już 1 6 7 .9 2 7  cent. cł.

Najwięcej wywieziono przez granicę bawar­
ską, saską i włoską.

—  Wyciąg z dzień, urzęd. „Gaz. lwo­
wskiej1 Edykts. Lwowski sąd krajowy zawia­
damia Paulinę Koźmińską, iż na prośbę Anny 
Rosenbnsch wydane zostało polecenie, ażeby u • 
sprawiedliwiła prenots~ję prawa zastawu {± 0 0  
złr. na realności 1. 1 4 1/* we Lwow.e. Sąd obwo­
dowy w Złoczowie zawiauamia Suscmanno, Cha- 
majdesa, ie  przeciw niemu wniósł pozew i insta­
lację tej sumy na połowie sklepu 1. U w Pod- 
hajcach. Sąd powia*owy w Dąbrowej wzywa 
suncesorów Marcina Sołtysa. óą< fcrajęwy we 
Lwowie zawiadamia Lubina Niezabitowskiego, iż 
przeciw niemu rn iósł pozew galicyjski bank kra­
jowy o 2 0 0 0  i prosił o prenotację tej sumy na 
dobrach Zameczek i Wola Wysocka. Licytacja: 
W sądzie krajowym we Lwowie d. 6. paździer­
nika. 1/8 części realności 1. 3 8 4 3/4 we Lwowie. 
Konkursa; Posada kancelisty przy sądzie powia­
towym w Liskn; płaca 5 0 0  złr. termin 18. 
września. Posady notarjuszów: w Liszkach, Kal- 
warji, Dobczycach, Makowie, Andrychowie, Sie­
mieniu, Milówce, Wiśniczu, Wojniczu, Radłowie, 
Niepołomicach, Radymnie Sieniawie, Dubieoku, 
Brzozowie, Rymanowie, Żmigrodzie, Bukowskn, 
Baligrodzie, Ustrykach dolnych, Lutowiskach, 
Mościskach, Krakowcn i Niżankowicańi. Ob wie 
szczenie: W Mościskach otworzono rządową stację 
telegraficzną z ograniczoną służbą dzienną.

Do chwili oddania Gazety do druku 
nie otrzymaliśmy żadnych telegramów.

Przyjechali do Lwowa d. 27. i 28 . sierpnia
Hotel Zoria: R. Janicki z Tarnup-.la, 

M. Casimir z Jasb. Iz. Łączyński z Baiiatyc.z 
J . hr. Branicki z B iałejcerkw i. E. hr. Polna- 
towska z Kijowa, Z. hr. Mniszek z Wołynia. A 
hr. Starzeński z Iłowca, A . Pohorecki z Króle­
stwa, J . Kanty Falkowbki z Sambora, E. hr. 
Orłowska z Moskwy.

Hotel Europejski: W ł. Kunaszowski z 
Kutyszcza, H . Mroczkowski z Kobyla, J . Olszań 
ski z Kopaczyniec, E. Pausza z Uszkowic, J- 
Dwortak z Swirza, R. Tnbzewszi z Królestwa, 
Stanisław Załęszi z Kochanówki, L .  Miłkowski 
literat z Brukseli.

Hotel Angielski: M. Waniek z Wiednia, 
A. Domaszowski z Królestwa, M. Druzbowsid z 
Bratkowic, J . Kochanowski z Olszyny, K. Stu- 
pczyński z Łnczyc, H . Treter z Laszek, G. Mar- 
moross z Olesina, A, Gorajski z Moderówki, P. 
Lanc z Sopuszyna, E. Rylski z Czarnołozca, W. 
Rylski z Uhryna, N. Sarneck' z Turymki, Zenon 
Słonecki z Irowca.

Hotel Langa: A. Gold kupiec z Berna, 
J . Gngenmoss z Kołomyi, Walerjan br. Capri z 
Kołomyi.

Hotel Kuhna: Wincenty Kniaziołucki z
Rohatyna, K. Wawrausch z Komarna.

Hotel pod białym koniem f .  Rona z 
Wojniłewa.

Hotel Krakowski: L. Cieszkowski z Ki -
jowa, Konstanty Manasterski z Tarnopola.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a ro la  L u d w ik a .

(Podług zegari lwowskiego.)

O dcliodzą
ze Lwowa do Hriłkowa o E - 6 m. 42 rano.

» » V 8 7) 7 wieczór.
r> yy 3 r> 3 0 rano.
r> do Czerniowiec V 8 Tl 32 rano.
V T> yy 12 n 20 w nocy.
a do Brod. i Zlocz. 9 8 V 52 ranc.
n n 9 11 7> 50 wieczór.

P rzych od zą
Krako wa do Lwowa o g.. 7 m. 37 rano.

yy yy 9 11 » — wieczór.

9 t ) yy 8 » — wieczór.
z Gzerniowiec yy n 7 n — wieczór.

w 9 9 2 » 3 0 w nocy.
z Brodów i Złoczowa „ 9 7 » 24 wieczór.

9 9 9 2 9 5 0 W nocy.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
Podzamcze.

(Podług zegart lwowskiego.)

Odchodzą
do Brodów i Złoczowa ó g. 9 m. 11 rano.

» „ 12 „ 12 wieczór.
P rzych od zą

do Lwowa z Brod. i Złocz. o g. 6 m. 53 wieczór.
„ „ 2 „ 19 w nocy.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
s  Z dnia 28 . sierpnia 1871

godzina 2 min. 0 0  popołudniu.

Wiedeń. Akcje franko-austr 121 .10 . Wę­
gierskie kredyt. 1 1 3 .7 5 . Anglo-austr. 2 5 5 .5 0 .  
Unionsbank 2 6 5 .3 0 . Kolei Karola Lud. 2 5 2 .2 5 .  
Kolei siedmiogr. 173 .00 . Kolei połudn. 1 8 0 .0 0 .  
Kolei AlfBlda 179 .20 . KoIj i Elżbiety 2 3 2 .7 5 . 
Kolei lwowsko-ozermow. 1 7 3 .0 0 . W ęg. Nordost 
1 6 2 .0 0 . Kolei północnej 2 1 3 .5 0 . Kolei Rudolfa 
16 1 .7 5 . Węgierska Ostbahn 88  0 0 . Iademnizacje 
galicyjskie 76 .40 . Losy z roku 1864 1 3 8 .7 5 . 
Usposobienie; ciche.



HJ • • • • o !
„K ochać  i cierpieć** to h a s ło  moje ,
L  niem mi s ię  z a w r ą  życ i*  podw oje

Czy znasz cierpienia, które z tęsknoty 
Wśród rozłączenia sercem miotają?
Znasz, — więc pojmujesz S k a r b n i c o  c n o i y  
Łzy, co z mycn powiek Jzisiaj 3 plywają. —
J  ik p tas  na puszczy w dali od Ciel ie. 
Wzdycham i błagam Twojej litości! -■ 
Zaświeć mi słonkiem, gwiazdką na niebie,
Na niebie czarów świętej miłości —
Wszak serce Twoje z mem równo bije?
Ulituj, błagam, straszne cierpienia,
Ulituj serca co Tobą ży je !
Oddal odemnie rozpaczy ciem 
Wróć mi cboć słówkiem radość i życie! 
Przebacz mi przebacz Twych cierpień czarę, 
Usłycz jęk duszy i serca bicie,
Które Cię wielbi nad pcjęć miarę!

D  . . .  O (648)

m ó d  b i a ł y  \% plastrach funt po 4 8  ct., co dzień świeże

Licz. 535.

Ogłoszenie konkursu.
W  celu udzielenia zapomogi 100 złr. 

w. a ., którą Kada powiatowa Zbarazka 
dla jednej z uczennic kursu akuszerji 
wyznaczyła, rozpisuje się konkurs do 
15. września r. b.

Ubiegająca się o tę  zapomogę ma naj­
dalej do 15. września 1871 do Wydziału 
powiatowego w Zbarażu wnieść podanie 
i przedłożyć: 1. M etrykę urodzenia; 2. 
Świadectwo , ze umie czytać po polsku 
albo po niem iecku; 3. Świadectwo mo­
ralności wystawione przez Zwierzchność 
gminy a zatwierdzone przez władzę du 
chowną, — nareszcie ma w swojbm po­
daniu się zobowiązać, że po złożeniu 
egzaminu z nauki położnictwa przynaj­
mniej przez lat pięć w Zbarazkim po­
wiecie będzie praktykować.

Kompeteniki ze Zbarazkiego powiatu 
szczególniej będą uwzględniane.

Wyznaczona kwota będzie wypłacona 
w połowie na początku kursu, w drugiej 
zaś połowie z rozpoczęciem drugiej po­
łowy kursu nauki, jeżeli uczennica prze­
dłoży poświadczenie dyrygującego nauką 
położnictwa, że w pierwszej połowie kuisu 
zrobiła dostateczne postępy. 2818 1 - 8 
Z W yd zia łu  itn d y  pow iatow ej

w Z baraża dnia 22. lipca 1871.

W ł o s k i e  J t r z o s k  w i n i e  i W i n o g r o n a poleca 2 — 2
F. W. Królikowski.

WszystKie

KsiąiRi szkolne,
oraz G l o b u s y ,  A t l a s y  i n a p y  

g e o g r a f i c z n e  są do nabycia 
w księgarni

.V  Mi Ilkowskiego
we Lwowie w rynku.

W

Pewna Francuzka
ma zaszczyt uwiadomić szanowną publiczność, 
że w miesiącu wrześniu otwiera z a k ł a d  d l a  
p a n i e n ,  w Którym pobierać mogą lekcje ję ­
zyków od metrów odpowiednej narodowości.

Mogą też słuchać wykładu innych przed­
miotów w polskim lub francuskim języku. Ży 
czenia rodziców, którzy jej swe córki powie­
rzyć zechcą, będą najzupełniej zaspokojone.

Dla wprawy w mówieniu po Lancusku 
będzie utrzymywała pomocnice, rodowite Frań 
cuzki. 2820 1 —4

Ponieważ lokal przeznaczony na zaktaa 
nie jest jeszcze gotowym, przeto rodzice, któ 
rzy zechcą ją zaszczycie swem za lfauiem ra­
czą się w rannych godzinach (aż do 3ciej po­
południu) zgłosić do jej tymczasowego po­
mieszkania w celu utrzymania bliższych szeze 
gólów i urządzenia podziału kias.

Ulica Halicka dom Sermaka 1. 453 1 . pię­
tro drugie schody pierwsze drzwi na prawo.

O f i n h a  posiadająca język niemiecki, 
francuski, fortepian, poszukuje 

posady nauczycielki we Lwowie lub na wieś, 
przyjęłaby także posadę zarządczyni domu, m ając, 
i do tej posady najpdpowiedniejsze uzdolnienie. 
Kto sobie życzy będzie łaskaw udać się pod Nr. 
669 na przeciw Jezuickiego ogrodu. Adres: 
K .  K .  na drugiem piętrze drzwi po prawej 
ręce na przeciwko ogrodu Jezuickiego. 1—1

ESSENCJA
x S a lsa p a ry li C olbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznycL), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda iźycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Colbert w passażu Colbert, nr. 7. et 8 . — 
Skład główn) dla Królestwa Polskiego u pp 
Gallego i L. iśpissa w Warszawie, we Lwowie, 
u pana Piotra Mikolascha, w Krakowie u pa­
na Trauczyńskiego , w Brodach w aptece 
Kullaka 2402 20- -20

domu pod 1. 447% , II. piątro 
naprzeciw sądu krajowego, jest po­

kój, w którym 2ch lub 3ch stu d en tów  
n iższych  szk ó l z w ik tem  i j.ra ­
n ien i pod dozorem rodzicielskim, u- 
tnieścic można. Bliższą wiadomość u- 
dzielą rWni bracia Łazowscy w aptece 
pod złotym Jeleniem w rynku. 3—3

Pomieszkanie
składające się z dwóch pokoi frontowych z przed­
pokojem na 2 giem piętrze, świeżo malowanych 
i lakierowanych , jest do wynajęcia w kamie­
nicy pod 1. 110 przy ulicy Krakowskiej na 
skręcie w Dolną Ormiańską. 1 —1

Bliższa wiadomość w kamienicy pod 1. 354 
przy Targowicy drzewa Da lszem piętrze.

PTGTŁKI
z roślin 

p. Cauvin aptekarza w Paryżu.

Jest to nieo­
ceniony środek 
prosty i tani,

. a n iezaw odny  przeciw 
na ju p o rczyw szym  za- 

tw ara zen io m  źó lc i, za- 
I m u len iu  żo łądka , zapa- I le n iu  k iszek , boleściom  
I żo łądka , w yrzu to m  na- 

skó rn ym , reu m a tyz-  
mom , podagrze, brako­
wi regularności miesię 
cznej w w ieku  k r y ty ­

cznego p rze jśc ia  i t. p., w ogóle przeciw w szel­
k im  słabościom  z n ieczystośc i i  zepsu tych  hu- 
m orów pochodzących. Zalety tych pigułek dają 
się streścić w paru wyrazach: przywracają i 
utrzymają zdrowie. 2499 10—24

Prawdziwe Pigułki Caurina konserwują się 
bez uszkodenia czas bardzo długi. Wznalazca 
od niedawna przygotowuje naumyślnie zastoso­
wane do klimaęu Rosji i Polski.

Znajdują się we L w o w i e w aptece 
pana i l i k o l a s c l i ;  w K r a k o w i e  w, 
aptece pana J .  T r a u c z y ń s k i e g o ;  
w B r o d a c h  w aptece pana K u l l a k ; j  
w W a r s z a w i e  w sk ładach m atorjalów  
ap teczny  li pp. F e r d .  A u g .  G a l l e g o  
i  L u d w i k a  S p i e s s a .

.BROWAR
w Medenicy położony do wyrabiania 
różnych gatunków piwa jak najlepiej 
w nowe aparata urządzony, jest każ­
dego czasu do wydzierżawienia. 

Bliższe szczegóły na zapytania 
listowne franco poczta Medenice u- 
dzieli Zarząd dóbr Medenice. 3 - 3

Dobra Podleszany2-3
przyległościami K iążn ice , Tarn nyice 

Rydzów iv powiecie M ieleckim , położone 
nad Wisłoką pod Mielcem r są z wuluej ręki 
każdego czasu do sprzedania. — Zawierają w 
sobie pola ornego morgów 854 w trzech czę- 
ś.ciach pszenicznego. Łąk mor. 149 sąż. 1193. 
Lasu gonnegc mor. 720 sąż 1005. Ogrodów 
mor. 2„ sąż. 1288. Kępy Wikła nad Wisłoką 
mor. 60 sąż. 720. Wody, drogi i inne nieu- 
żytłr mor. 112 sąż. 14. Budynki we wszyst­
kich folwarkach i dom mieszkalny w Podre- 
szanach w jak najlepszym stanie. Przewóz na 
Wisłoce z prawem pobierania myta podług 
taryfy — Stawna folwarku w Tarnowcu zarj 
błony. O czerń kupujący w każdym czasie prze 
konać się może osobiście od właściciela, gdyż 
od wszelkiej korespondencji, wymawia sobie.

najniższa wygrana 170 zł.

Dnia 1. października 1871
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd u- 
stanowionej i poręczonej c. k. austr. po­
życzki państwowej roku 1864 w sumie 
120 milion. 983.000 zlr.

Pomiędzy 400.000 wygranemi tej po­
życzki znajdują się wysokie wygrane a to : 
20 po 250.00Ó zlr. 10 po 220.000, 60 po 
200.000, 81 po 150.000, 20 po 50.000, 20 
po 25.000, 1 na 20.000, 29 po 15.000, 17l 
pe 10.000, 352 po 5.000, a3 i po 2,000.783 
po 1.000, 1. 350 po 500 itd. i po 170 zlr. 
w. a., jako najniższa wygrana.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie przed­
stawia takiej szansy wygrania, jak niniej­
sza, i każdemu przedstawia się możność 
przy niewielkiej wkładce wygraną 2 0 0 . 0 0 0  

zlr. uzyskać.
Jeden los z numerem serji i numerem 

wygrywającym kosztuje 2 zlr., 3 losy 5 zł. 
7 losów 10 zlr., 15 losów 20 zlr. w. a. 
w banknotach.

Łaskaw- zlecenia za przysłaniem nale- 
żytości szybko, sumiennie i franko usku­
teczniają się ; do każdego zamówienie dołą­
cza się urzędowy plan loterii, każde żąda­
ne objaśnienie chętnie się udziela a po do- 
konanem ciągnieniu wykaz wygranych każ­
demu uczestnikowi przesyła się bezpłatnie, 
jak również wygrane wyp'aca się bezwłocz- 
nie. Uprasza się przeto o rychłe zgłaszanie 

|  się wprost do domu handlowego:
J. BreycLa

w Frankfurt am Main, Grosse Friedberger- 
strasse 41. 2734 4—4

Dla gości kąpielowych w Franzensbadzie i Karlsba* 
dzie, również dla tych, którzy chcą się leczyć w Iloma

Franzensbafokie błoto mineralne,
p rzyrządzone z bardzo sk on cen trow an ych  p ok ład ów  so li i 
żelaza (lIoorextract) w  fab ryk ach  b io ta  m in era ln ego  Gun* 
th era  A  A zern icky w F ra zen sb a d z ie , liw eran tów  b łota  dla

K a r lsb a d u ,
używa się jako środek uzupeluiający do kąpieli żelazistycli tak w przedkura- 
cjach jakoteż na ukończeniu kuracji osobliwie dla tych, którzy podebne kuracje 
w domu odbywają, a mianowicie w przypadłościach n i e d o k r e w n o N i - u  n i e j  
d o e z y n n o ś c i  f u u k c y j ,  które później objawiają się jako skutki w słaboś­
ciach b l a d a c z k i ,  s k r o f u ł a c h ,  s z k o r b u c i e ,  w  r e u m a t y z m i e  
n e r w o w y m  i  w  s t a w a c h ,  u e w r a l g i a c h ,  w  p a r a l i ż a c h ,  w  s la *  

b o ś c i a c h  p l c i ó w y c l t  itp.
Niesfałszowano do nabycia we L w ow ie u p. E .

W ICZA , w B i odach  u p. ADOLFA B T K  
u p. baroua A. G O STK O W SK IEG O .

HEKDROCHO*
w  4 ‘z e r n i o w c a c h

2731 6—15

S K Ł A D  F A  B K V t'Z .V Y

TAPET i OBIĆ POKOJOWYCH
Roman Strzyżo w sk i i Florentyn Mikoszcwski

w  "W  i e d n i u ,
Karntnerring 17 —  Palais Wertheim,

poleca się z swoim doborem wszelkich rodzajów tapet i ob ić , dekoracyj na sufity, 
listew drewnianych i złoconych, storów i ialuzyj do okien.

Przyjmuje i wykonywa wszelkie 
zam ów ien ia  p od  od p ow ied zia ln ością .

2579 11— 30 Próby i kosztorysy na żądanie bezpłatnie.

Zwierciadłu,
, “ P^dłej dew nej fab ryce zw ierciad eł urządzono natvchm ia- , 

• to ą wyprzedaż 6000 białych zwierciadeł w ramach złoconych.

C e n y  s p r z e d a ż y :
austr. cali 36 długości 22 szerokości, gładkie 12 zł. 50 c. z ozdobą 13 zł. 25 c.

37
37
38 
38 
38 
40 
42
44
45
46

przyrządem do

22 
,  2 3,, 22

23
24 
24 
24

,, 2 4
„ 25

26
stawiania o 15%  droższe.

13
13
13
14
15
16 
19 
21 
23 
26

50
75
75
50

50
50

14
14
14
15 
IG 
18

25 „ 
25 „ 
50 „

2730 3—3

Doniesienie o otwarciu!
C. k. uprz, Fabryka lamp naftowych i ligroinowych

B R A C I B R t f N N E R
w Wiedniu, poleca swój nowo otworzony

Skład we Lwowie,  przy ulicy Szerokiej
pod kierunkiem pana

Przy zamówieniach wymaga się nadesłanie 25%  jako zadatKu , reszta za 
pobraniem nalezytości. Opakowanie oblicza się po 'eonie rzeczywistych kosztów.

GJas-Niederlage,
Wien, Mariahilferstrasse 107.

 ——  —

Zarząd Dóbr
JV». Pani hrabiny Olgi Dunin Borkow­

sk ie j w Ponikwie, podaje do wiadomości 
rop. właścicieli młynów, iż posiada 
| w sw oich, świeżo odkrytych kamie- 
iniołomach, zapasy gotowycb

kamieni mi yńskich,
uznanych za dobre, i poleca takowe 

j po cenach najumiarkowańszych.
Strony interesowane raczą się zg ło ­

sić do powyższego Z arządu  D óbr,804
poczta Brody. 3—3

Małą wkładką można osiągnąć 
znaczną wygranę,

a to przez kupienie udziałowego 
kwitu na

Brunszwickie
LOSY SERJOWE.

Przez wkładkę tylko 14 zł. przy­
chodzi się w posiadanie 20 części 
takiego losu serjowego, którą gra się 
przy ciągnieniu dnia 30. września na 
wygranę

1 5 0 . 0 0 0
w srebrze bez wszelkiego potrącenia, 
a otrzymana wygrana wypłaci sie go­
tówką.

Te k w o ty  ud zia łow e są j e ­
d n ak  w zap asie  ty lk o  ta k  
d łu go , ja k  w ystarczą  losy .
Losy Brunszwickie serjowe po 135 zł.

z r. 1839 „ 225 „

W echslergesehłift 
der Admiuistration des

„>r e r c u  r“
Wieu, WoIlzcUe, 13.

________ 2776 3— 10

EDW ARDA CEBHARDTA,
gdzie dla dogodności szanownych odbiorców w Galicji znajduje się

Wielki skład lamp rozmaitych gatunków
jakoteż przedmiotów do tychże należących, a to :

k u l ,  k l o s z ó w ,  s z k i e ł  i tp .
po cenach fabrycznych znowu obniżonych tak en gros jakoteż

9

I i  S ikaw ki ogniowe, 
| ogrodowe, kiszki
j pompy, wiadra 
I ogniowe Przy- 
r z ą d y  d l  

[ s t r a ż y  
i ogniowej

l V m .

KNAP ST
w  W i e d n i u .

Fabryka arządzona 
w roku 1823. Gwa - 

antuje. Illustro- 
wane cenniki 

bezpłatnie.

Leopoldstadt, Miesbachgasse, 
15 , gegenuber dem Augarten.

Osobliwie zwracamy uwagę na nasze nowe c. k. patentowano 
lecz nitowane, niemniej na nasze nowe knoty p ła " ie , brenery okrągłe 
mieć najjaśniejsze światło.

i en detali.
brenery (Sehmetterlings-Breuner), które nie są lutowane, 

z dwoma cynkowemi kółeczkami, za pomocą których można
2819 1—3

przyjmuję studen­
tów na s tancję  

iz wiktem JfissStfeStfe
| zapew nia jąc dobry  dozór. W iadom ość w trafice  

w h o te lu  Zorżn. 2814 2— 3

N a k ł a d

hydrotherapeutyczny
w Sa s s o w ie

zaopatrzony‘w dobrą traktyernię jest otwarty 
przez cale lato.

F ra n c iszek  M edwey,
2705 4 — 8  Dyrektor zakładu.

I am zaszczyt zawiadomić szanownych ro ­
dziców i opiekunów, tudzież i kierowników 
zakładów naukowych prywatnych i publi­
cznych , że z początkiem nadchodzącego 

roku szkolnego zamyślam udzielać

lekcje gimnastyki
tak  uczniom jak uczennicom pod warunkami, 
których bliższo szczegóły powziąć można w ao- 
mu Czuczawy 1 280 ul. Halicka II  piętro.

W ik t o r  P ia s e c k i ,
2771 2- -3 były nauczyciel gim. u „Sokola. 11

W  Stronibabach
koło K rasn ego  stacji kolei B rod/k iej, 

je s t  2799 2—3

n o w y  Młynek
do zielonego słodu — i ulepszony

Młynek polski
do czyszczenia zboża, n a  sprzedaż.

Poszukuje się

B Y K A
z krzyżowania bydła krajowego z 

czystej krwi M iirzthalerem lub tego osta-  
tn iego  czystej krwi. 276H 3 - 3  

Sprzedający raczy się zgłosić z OZiia 
czeniem przystępnej ceny — poczta Uście 
zielone. Henryk Głowacki

ARNOLD WERNER
we Lwowie

u t r z y m u j e  na  s k ł a d z i e :
P K I T G I  a la Zugmayer,

3 B E C H A D E A  czeskie,
I W Y K O P Y  W A C Z E  do kartofli,
* K O I . 8 .S \ I  E ,
% S I E W Y I K f  rzędowe,
7  M E C Z  K  A I*  M E  Bentalla,

S Z A B P A C Z E  do buraków, 
G Y I O T O W Y I K I  do słodu, 
C E M E N T  portlandzki, 

dtto grodziecki.

Jeden, lub dwu uczniów
domu obywatelskiego znajda, porządne utrzy- 

menie z wiktem, usługą i w osobnym pokoju 
Naukę fo r te p ia n u  i języka f r a n c u s  
k i e g o  mogą także pobierać. .

Dowiedzieć się można w Administracji „Ga­
zety Narodowej11. 2793 3 —12

Batnriirimost Buoceasfal 
Oorornor Stu

Żniwiarki Stralsundckie
otrzymał właśnie

Arnold Werner
2757 5— 6 w e Lw ew ie .

Pierwszy publiczny wyższy

ZAKŁAD
HANDLOWO-NAUKOWY

w W iedniu,
L e o p o ld s ta d ł, P ra te rs tra sse  3 2 ,

dyrektor.
  ----------------------------------- J
Ukończeni słuchacze korzystają z pra- 
wa wstąpienia do jednorocznej służby 
wojckowcj w c. k. arm ii, bez podda 
nia się egzaminowi, który obowiązuje 
każdego ochotnika.

Zakład dzieli się na dwa oddziały: a) Szkota, b) Kurs specjalny.
Szkolą obejmuje trzy roczne kursa : I. R o ; przygotowawczy. II. Nauka 

szkolna. I I I . Praktyczne wykształcenie. Kurs specjalny: I. Właściwy oddział, 
I I  kurs nauki telegraficznej, III. kurs ubezpieczeń , IV. kurs powtórzenia dla 
ukończonych słuchaczy (dla jednorocznych ochotników) V. kurs wieczorów.

Kurs nauk rozpoczyna się z początkiem października.
Kurs właściwy obejmuje:

Naukę czynności kantorowych i umiejętności handlowych
dla tych, którzy w skutek wieku, stanowiska, nauk przygotowawczych i zajęcia 
do szkoły nie uczęszczali — znajdą natychmiast zajęcie.

Z dniem 3 października rozpoczyna się :
K u rs w ieczorny  

i trwa trzy miesiące o pojedynczej popwójnej buchhalterji, o rachunkowości ku­
pieckiej, o korespondencji handlowej 1 o nauce o wekslach, Dr. Porges.

Dalej następują kursa przygotowawcze o służbie handlowej, kolejowej te­
legraficzne; dla tych, którzy się o jedną z tych posad staFać będą.

Grono nauczycieli składa się z urzędników c. k. kolei polnocnej.
W końcu następuje kuns o ubezpieczeniach-

Zaktad ten postawiony'jest przez wysokie ininisterjum oświecenia i ban ■ 
dlu na równi z akademiami , i to odszczególnienie zastosowano w urządzeniu 
tego zakładu przez otrzymane rezultaty nauk. Przez usilne starania dyrekcji 
w skutek osiągniętych rezultatów uzyskano to ,  że ten  zakład służy innym za 
wzór. Wpisy trwają od ? f września r. b.

Programów dostać można w Zakładzie i w Becka księgarni uniwerzyte- 
chiej w Wieaniu, Rothenthurnistrasse N. 15 bezpłatne. 2693 5—10

3iie do uwierzenia,
ale przecież prawdziwe. Orygi­

nalne. Rzetelne. Za bezcen.
Ha w szy stk ie  zegark i 5 -Ietn ia  gw a­

ran cja  na p iśm ie .
Tylko 10 zlr. p r a w d z iw y  c y l in d e r  s r e b r n y  z  k r y SZU ło w e m i

» ___, . s z k i e łk a m i ,  w s k a z ó w k a  m in u t ,  w r a z  z n ic kn v m
ł a ń c u s z k o m  z t o U  l a l m i , i . „o d a l io n .m  i l i s t em  g w a r a n c y j n i  

T yl k o  z ł r  1 9  5 0  6rel ,r l ,y c h ro n o m e te r  dubrzc  p o z łacan y
w  ogniu , z podwoju: , kopor la  , p'ickni‘e 

y u  u io w a n y  , w r a z  z ł a ń c u s z k ie m  zc z t o ia  t a l m i ,  m edalionem 
1 P isem n ą  g w a r a n c j ą .

Tylko I 4 7łr lc8arck ?e Złota ta lm i z p o d w ó jn a  n a k r y w k a ,
j  v  x  s a ^ o n e t  z p rz y rz ą d e m  do o d s k a k iw a n i a  , ze

szk la rn i k r z y s z t a l . ,  w  r k  z uijzlu. w r a z  z ł a ń c u s z k ie m  zc z ło ta  
ta lm i ,  m e d a lem  i g w a r a n c j a .

T y IIcO 1 7 / I r  p ra w d z iw y  a ng ie lsk i  a n k e r  s r e b r n y ,  ze s z k l ą
A j  i i w  x  i • m i k r z y s z  t a lo w e  m i , p ię kn ie  w y rab ian y ,  w  r a s

z ł a ń c u s z k ie m ,  m edalionem i p i s em n a  g w a r a n c j a .
T u lF n  1 ̂  l n h  1 8  t \ v a n g ie ls k i  f r i ń c e  o f  w a le s ,
1 ) 1  KU X O  J U U  J .O  A l  i .  r c m o n t o a o r ,  now ego k a l ib r u ,  ze

. s z k i e łk a m i  k r z y s z t a ło w e m i .  w e r k  z n ik lu  w  p r a w d z iw y m  z ło c ie
ta lm i  p rzed  in nemi tę  za le tę ,  że s ię  bez  kluczyka" n a k r ę c a j a  do tego z e g a r k a
o t r z y m a ica* Y *a n CUszek ze z ł o t a  ta lm i z m ed a l io n ik iem  i p i s e m n a  g w a r a n c j a . ’

1 0  J U D  1 8  7 \ v  m a ły  z e g a r e k  d a m sk i ,  p r a w d z iw ie  s re b r n y ,  dobrze  w  o g n ia  poz łocony .
A l i ,  w r a z  z ła ń c u s z k ie m  ze z ł o ta  ta lm i . d e w iz k a  m edalionem, i p jg e m ń aT ylko

g w a r a n c j a .

Tylko 13 złr. 
"  22 

22,
2 4 ,
40

Tylko
Tylko
Tylko
Tylko

zlr. 
24, 
26 , 

i 48

w r a z  z ła ń cu s zk iem

s r e b r n y  c y l in de r  do o d s k a k iw a n i a ,  
k iem, medalionem i p i s e m n a  g w a r a n c j a

z ł o t a  ta lm i ,  d e w i z k a  medalionem, 

mocnych  s z k ł a c h  k r z y s z t a lo w y e h ,  z ła r icu s z -  

z ła ń c u s z k ie m  ze  z ł o ta  t a lm i ,  m e-p rzed n i  s r e b r n y  a u k i e r  n a  p i ę tn a s tu  k am ien iach  
dal ionem i p i s e m n ą  g w a r a n c j ą ,  
o p i  O n  ‘ p rzed n ie  r e m e n to a r y  s r e b r n e ,  zc  s z k ł a m i  k r z y s z t a to w e m i  i ł a ń -
O U j  O O  n i l *  cu szk icm  ze z ł o ta  ta lm i .
i  9 8  r / ł r  fcłoty z e g a r e k  d a m s k i ,  z ł a ń c u s z k i e m ,  medal ionem  
1 A O  A1L  •  g w a r a n c j ą .  . ,

z ło ty  z e g a rek  d a m sk i  z d ja m e n ta m i  i d łu g im  ła n e n s z k ie m  n a  szy ję

p isem na

40 , 8 0 , 100  złote remoutoary ze szkiełkami krzysztal. 
i 3 0 0  złote chronometry z podwójną kopertą, 
złote, długie i krótkie po złr. 2 0 , 25, 4 0 , 60  do 100 . 

r- 3, <.
krótkie po złr- 1, 1.50, l.fio, 2, 3. 4, 5, 6 . 
długie po złr. 1.00, 2,50, 3, 4 , 5 . 6 , 7.

W aŁy s tk i e  moje z e g a r k i  s a  p ie r w s z e j  j a k o ś c i ,  u p r a s z a m  p rze to  od  in ny ch  po i l ed n ic h  o d r ó ż n ić .  
Każdy  zeg a rek  s r e b r n y  lub  z ło ty  op a t rzo n y  jest p u n ca  u rzędu  m e n n ic z e g o ,

ZIt . 60,
Zlr. 200 
Łańcuszki
Łańcuszki srebrne po zlr. 3, 4 , 5, 6 ,_do 12.
Łańcuszki ze złota talmi

Za przesianiem g o tó w k i  lub za pobraniem poeztowem
z a ła tw ia m  k ażde  zam ów ien ie  w  24 godz inach ,  a 

Nieregulowane zegarki o
Zegarmistrze i kupcy ś % o w a L a ' n i %

s p r z e d a w a ć .

P H I L I P  F R O M M ,
U h r c n f a b r ik a n t  in  W ien ,

R o t h e n t h u r m s t r a s s c  N p. 9. g e g e n u b e r  d e r  W o l l z e i l e .
W s z y s tk i c h  tych, k tó r z y  z a m ie r z a ją  g d z ieko lw iek  k u p ić  z e g a rek ,
dc mnie udać  p isem nie .

n ie  podobał , p rzy jm u ję  napo w ró t .to w a r  k t ó r y b y    _ r  ....... ,  r . . . „
2 złr. taniej. Denniki bezpłatni.
w ie lk i  za pas  z e g a r k ó w  r ó in e g o  ro d za ju ,  g d y i  j e d y n ie  

ł p ie r w s z e j  r ę k i  i  w ie lk i  odbyt p o z w a la ją  mi t a k  ta n io

ra c z a  s ię  p rzed t em  
‘2354 10—7
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